KURJER ZACHODNI 


Opłata 


»ISKRA« 


POWAZNA 


poważna i skomplikowana. 
De Valera zamierzał przedłożyć do 
uchwalenia Izbie szereg wniosków, 


a między innemi wniosek zmierzają- |; 
usunięcia gubernatora angiel-| 


zy do 
skiego. Uchwalenie tych wniosków 
byłoby zerwaniem ostatnich nici wią 
zących Irlandję z Wielką Brytanja 
i proklamowaniem Irlandji, jako re- 
publiki całkowicie niezależnej. 

Na posiedzeniu Sejmu opozycja 
nie dopuściła de Valery do głosu, 
wobec czego 


ne na gam 27 NA wę tego 
czasu de Valera rządzić zie dy- 
ktatorsku. > POW 

Organizacje faszystowskie, wypo- 
wiadające się za utrzymaniem do- 
brych stosunków z Anglją, zapowie- 
Łiały na niedzielę olbrzymią mani- 
festację w Dublinie, na którą przy- 
być ma około 30.000 członków orga- 
nizacji faszystowskiej. 

De Valera tymczasem gwałtownie 


organizuje armję, która w tej chwili! | 


liczy około 150 tysięcy żołnierzy. 
przeważnie składających Się elemen- 
ta skrajnie lewicowego, a nawet ko- 
munistycznego. 3 „ył 

Jak wynika z powyższych wiado- 
mości Irlandja może się stać w nie- 
dalekiej przyszłości terenem donio- 
stych wydarzeń. 

LONDYN, 10.8. Z Dublina donoszą. 
że parlament wolnego państwa ` ir- 
landzkiego odroczono w atmosferze 
niezwykłego podniecenia polityczne- 
go. Przedstawiciel, należącej dó opo- 
zycji partji środkowej, Mac Dor- 
mott, oświadczył, że stronnictwo je- 
go nie ma nie przeciwko utworzeniu 
całkowicie niepodległej republiki ir- 
landzkiej. Również Anglja nie bę- 
dzie miała podstaw do protestowania 
przeciwko oddzieleniu- [rlandji od 
reszty imperjum. Jednakże warun- 
kiem wstępnym zjednoczenia i nie- 
podległości Irlandji jest zakończenie 
wojny gospodarczej z Anglją. Mini- 
ster sprawiedliwości, Rauttlodgo, o- 
świadczył między innemi, że stwo- 
rzenie organizacji  umundurowa- 
mych prowadzi do wojny domowej. 


Kombatanci francuscy 
PRZYBYLI DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 19.8. Pociągiem ape- 
cjalnym z Gdyni przybyła dzisiaj o 
Ei 6 rano do Warszawy wyciecz- 

a 260 byłych kombatantów francu- 
skich, zorgamizowana przez Federa- 
cje PZOO. 

Na peronie dworca Głównego u- 
stawił się oddział sztandarowy Fede- 
racji pod dowództwem por. Elsnera 
oraz orkiestra 30 p. p. i kompanja 
honorowa związku rezerwistów pod 
dowództwem por. Wyrozemskiego. 

Wysiadających z pociągu komba- 


tantów przywitał gen. Górecki jako czestnicy sl 
prezes FIDAC-u i Federacji w towa-|li z Grudzi ) ; eg 
na |o 42 km. W połowie drogi w miejsco- 


FIDAC. 


rzystwie wiceprezesa 


Polske, rtm. Ryszkiewicz i in. człon-| wości | i 
; Górecki wy-| transparent powitalny zawieszony na 


ków prezydjum. Gen. 


przewodniczący zam- | ? 
knął posiedzenie, naznaczając następ | i 


TEE ACO OOOO" ALPY ZKŁICAK "6. OO ZADEN 
SOSNOWIEC, PIĄTEK 11 SIERPNIA 1933 ROKU. 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


poczt. uisz- | ROK XXIV. 


czóna ryczałtem. 


Cena egz. 15 gr. | 


Nr. 220. 


Prenumerata 


3.00 zł. i w Sed E adacić ax wurtteszg 


3.50 zł. 


noszeniem do domu 


TUACJA W IRLAND] mm 


GWAŁTOWNA MOBILIZACJA DWÓCH PRZECIWNYCH OBOZOW. 


WARSZAWA, 10.8 (Tel. wł.). Wia-|do której rząd nie chce dopuścić. Do 
domości nadchodzące z Anglji wska-|burzliwych scen doszło w chwili, gdy 


ynlandzey faszyści w niebieskiech koszulach proklamowałi 


Valera usiłował przerwać dyskusję. 


I c Opozycja zastosowała ostrą obstruk- 
zują, że sytaucja w Irlandji jest b.|okało godz. 2 nad ranem premjer de|cję. Hałas był tak wielki, że de Vale- 


Celem -ochrony 


gmachu parlamentu (na zdjęciu) obsadzono go 300 wybramymi przez premjera de 
t $Malerze wyborowymi strzelcami. Mimo to sytuacja jest nadzwyczaj naprężona. 


mojej ukochanej żony 


po" 
Echa zajść w 


Dnia i1-go Sierpnia br. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


“s. p. MARJI WDOWICKIEJ 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele parafjalnym w Nowym 
Sielcu o g. 9 ramo, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 


MĄZ 


Ropczycach. 


EEB Ukończenie wstępnego dochodzenia. 
WARSZAWA, 10.8 (Tel. wł). U-|dzie jedna rozprawa, czy też kilka 


kończone zostało wstępne d 
nie w sprawie zajść w Ropczy: 


ze-|rozpraw w sądach grodzkich. W a- 
„|resztach znajduje się jeszcze 34 o- 


Niema jeszcze decyzji, czy przeciw-|soby. 


ko uczestnikom zajść toczyć się bę- 


Zamówienia sowieckie BEM 
a na polskie maszyny. 


WARSZAWA, 10.8 (Tel. wł.). Przy-|ryce, Anglji i Niemczech. W Polsce 


był do Warszawy delegat 


przemy- zabawi około miesiąca. 


ie do- 


słu sowiedkiego prof. Danciger, aby|konał już w Polsce zamówień na u- 


zbadać możliwości zaopatrzenia prze 
mysłu sowieckiego w maszyny pol- 
skie. Delegat sowiecki bawił po- 
przednio w tej samej misji w Ame- 


S 


GNIEW, 10.8. — Wczoraj rano u- 
spływu do morza wyruszy- 


ądza do Gniewu odległego 


Kozielcu, zauważyli olbrzymi 


głosił przytem do zebranych komba-| brzegu przez dziatwę znajdującą się 


mantów przemówienie k 
wznosząc okrzyk na cześć Francji. 
O godz. 12 w południe 


francuskie. | na kolonji "Tow. Pomocy 


Dzieciom 
Polskim z Kresów. Statek komandor- 


odbywało| ski spływu na rozkaz komandora ho- 


mę w sposób uroczysty przy udziale m ARA W gen. Kwaśniewskiego pnzy- 


związków _ stederowanych 


złożenie | bił do 


rzegu i kierowniebwo spływu 


wieńca na zrobie Nieznanego Żołnie- zwiedziło wspaniale urządzoną kolon- 


je. w któwej znaiduje się przeszło 250 


rządzenia związane z obsługą wiel- 
kich pieców, a także na aparaty do 
hut i motorów Diesla. 


pływ do morza MES 


na ostatnim etapie. 


dzieci z kresów wschodnich i polskich 
ośrodków emigracyjnych. 

Po godzinnym postoju statek ko- 
mandorsk, wyruszył w dalszą drogę. 
żegnany owacyjmie przez rozentuzja- 
zmowaną dziatwę. 

Jutro po noclegu w Gniewie, uczest 
misy wyruszą do Tozewa, gdzie przy- 
gotują się do ostatniego etapu 1czew 
Gdańsk. Po załadowaniu w Gdań- 
sku łodzi na kolej, uczestnicy spły- 
wu udadzą się się do Gdyni, gdzie 
spływ zostanie rozwiazany. 


f |kołach politycznych 


ra nie mógł dalej przemawiać. Pre. 
mjer irlandzki był obrzucony ste- 
kiem obełżywych wyzwisk przez 
przedstawicieli opozycji.  Wkońcv 
przewodniczący zdołał odroczyć po- 
siedzenie parlamentu do dnia 22 
września. 

LONDYN, 10.8. Z Dublina donoszą. 
że sytuacja uległa dziś dalszemu na- 
prężemiu. Wszystkie ważniejsze pun- 
tky miasta są obsadzone przez poli: 
cję i straż obywatelską. Doszło da 


 |szeregu incydentów . Policja i woj- 


sko znajdują się w stanie ostrego po- 
gotowia. Premjer de Valera oświad- 
czył, że nie dopuści do pochodów u- 
mundurowanych organizacji. Ocze- 
kiwane jest ogłoszenie oficjalnaga 
zakazu projektowanych przez fasey- 
słów na niedzielę manifestacji. W 
żywo jest ko- 
mentowane zbliżenie pomiędzy gru. 
pą byłego premjera Coserava a or- 
sahizaćją „niebieskich ikoszul”. Jest 
rzeczą wysoce prawdopodobną, że 
Cosgrave weźmie osobiście udział w 
pochodzie .niebieskich koszul”. W 
wywiadzie prasowym były premjer 
oświadczył. że solidaryzuje się z rw 
chem. kierowanym przez“ generala 
O'Duffy i cieszy się. że ruch ten przy 
biera wciąż na sile. Zadaniem rucho 
faszystowskiego-jest obudzenie w sze 
rokich masach poczucia solidarności 
oraz obrony ideałów <chrześtijań- 
skish. 


Walka z komunistami 
W NIEMCZECH. 


WARSZAWA, 108 (Tel. wł). W 
Monachjum władze zarządziły obła- 
wę i aresztowano około 70 komuni. 
etów. Wykryto tajną drukarnię i h“ 
wiele obciążającego materjału. Rów- 
nież w Norymbergji dokonano wie 
lu aresztowań. W całych Niemczech 
|prowadzone jest konsekwentna wal: 
ka z komunistami. 


Podróż Herriota 
DO STAMBUŁU. 


STAMBUŁ, 108. Do Stambułu 
przybył o godz. 18.30 Herriot w to- 
warzystwie kilku członków parla-. 
mentu francuskiego. Tłumy, zebrane 
na stacji, zgotowały b. premjerowi 
gorąco owacje. W piatek Herriot w 
da się do Sofji. 


Mussolini 
ZAPRASZA TROCKIEGO. 


RZYM, 10.8. — Organ Mussoliniego 
„Popolo d'Ttalja*" omawiając pobyt Trot 
kiego we Francji, wyraźnie zaprasza go, 
by osiedlił się na Capri, gdzie przecież 
żyje jego dawmy przyjaciel Gorkij. 

Włochy faszystowskie — pisze dziem- 
nik — chętnie przyjmą Trockiego, bo», 
wiem nieo bawiają się zarażenia swej 
ludności ani bakcylem Stalina, ani Troe- 
kiego. 


„Niemka 
NIE TAŃCZY Z ŻYDEM 


BERLIN, 10.8. — Ostatnio w lokalact 
rozrywkowych rozmaitych miast nie 
mieckich stały się modne napisy w ro. 
dzaju:. „Kobiet aniemiecka nie pali“, 
„Kobieta niemiecka nie pudruje sie” 1 
td. Ostatno w kurhanzie kąpieliska Nor 
derney nad Morzem Północnem pojawi. 
ły się szyldziki: „Kobieta niemiecka nie 
tańczy z żydem“. 


s 


ROZBRZMIEWA NA JAMBOREE. | 


BUDAPESZT, 10.8. — Na Jamboree w|szymi ulubieńcami: są bezwątpienia Po- 


Geedoeloe rozpoczęły się obrady 7-ej 
międzynarodowej konferencji skauto- 
wej. Obradom przewodniczył lord Ba- 
den-Powell, Imiemiem rządu polskiego 
witał konferencję woj. Grażyński. 

W czasie 2-dniowych obrad konferen- 
cji zanaczyła się wybitnie dobra pozy- 
cja harcerstwa polskiego w świecie ska. 
|ntawym. Najlepszym tego dowodem jest 
wybór delegata polskiego Strumiłły do 
komitetu miedzynarodowego, składają- 
cego się z 9-iu osób. Trzeba podkreślić 
ten wielki sukces polski, tembardziej, że 
delegat Polski zasiada w komitecie po 
raz pierwszy ód czasu jego istnienia. 

W mowie pożegnałnej gen. Baden-Po- 
well podniósł doskonałą postawę harcer. 
Btwa polskiego i węgierskiego i zachęcił 
zebranych do zwiedzemia obozu szybow 
ców polskich i węgierskich. 

Wojewoda Grażyński opuścił wczoraj 
wieczorem (Goedoeloe. W. przemówieniu 
pożegnalnem dr. Grażyński stwierdził, 
że wyprawa pełniła swe zadanie, zy- 
skując ogromną popularność w apołe- 
ezeństwie węgiesrkiem i wśród młodzie- 
ży skautowej calego świata oraz dopro 
wadzając do wejścia delegata polskiego 
do biura międzynarodowego. 

BUDAPESZT, 10.8. ~- Gen. Baden-Po- 
well odjechał żegnamy defiladą wszyst- 
kich dnużyn. W swem pożegnalnem prze 
mówieniu podkreślił on konieczność 
przyjaźni | zrogumienia pokoju między 
narodami. 


U bramy powitała go drużyna repre- 
zentacyjna oraz komendant wyprawy 
dr. Grażyński. Regent zwiedził dokład. 
nie obóz poleki, zatrzymując się dłużej 
w. świetlicy książki. 


Przy pożegnaniu regent podkreśli. swe Lich 


zadowolenie, że zwiedził obóz polski, 
który mu się ogromnie podobał. 
Odbyły się pokazy. harcerzy wodnych 
na wyspie Czepel przy udziale Węgier 
ś Polski, Po skończeniu pokazów regeni 
Horthy poprosił da siebie dr. Grażyń- 
skiego i wyraził mu swoje uznanie oraz 
wypytywał szczegółowo a rozwój wod. 
nego harcerstwa polskiego. 
r Cała prasa węgierdka przepełniona 
jest fotografjami produkcyj harcerzy 
polskich oraz eerdecznemi notatkami. 
„Pesti Hirlap" określa harcerzy pol- 
skich, jako otwartych, wesołych chłop- 
tów, obóz polski zać nazywa przepięk- 
mym. Może on służyć, pisze dziennik, za 
wzór pod względem urządzenia, smaku 
artystycznego i czystości, Jedynie polski 
obóz — pisze dziennik — posiada łóżka. 
„Nemzeti Ujsag“ powiada, że najwięk! 


lacy, którzy swemu ubiorami, tańcami 
i humorem zdobyła wszystkich. Hasło 
polskie „Czuwaj”, stało się modne. 
HARCERSTWO SŁOWIAŃSKIE. 
BUDAPESZT, 108. — Odbyła się tu- 
taj konferencja słowiańska, w której 
brali udział przedstawiciele harcerstwa 
polskiego,  czeskosłowackiego, bulgar- 
skiego i jngosłorwiańskiego. 
Konferencja uchwaliła, że prezesura 
pozostaje przy Czechosłowacji, ale za 
rok, t. j. w; 1934 raku, „automatycznie 
przejdzie w ręce Polski, celem amodli- 
wienia jej przygotowania uchwalonego 
na tejże konferencji harcerskiego zlotu 
ałowiańskiego, który odbędzie się koło 


Krakowa. 
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IW. obozie polskim w Goedoeloe odby- 
ło się z inicjatywy szefa prasy polskiej 
Kapiszewskiego pierwsze 'w życiu skau- 
towem zebranie prasy skautowej całego 
świata. W zebranin tem nadepodziewa- 
mie liczny udział wzięli przedstawiciele 
wszystkich najpoważniejszych pism ska- 
mtowych, z dyrektorem biura międzyma- 
rodowego Martinem na czele. 

TORUŃ I BUDAPESZT. 

Delegacja harcerstwa toruńskiego 'wrę 
.czyła uroczyście nadburmistrzowi m. Bu 
dapesztu bronzowy medali toruński, upa- 
imiętniający 700-lecie miasta. prze- 
mowie powitalnej komendant Sieradzki 
imieniem Torunia powitał m. Budapeszt 
i życzył pogłębienia 


tradycyjnej przy- 
jaźni między obm n%rodam. 


Bez manifestacyj 


PARYŻ, 108. — Według doniesień z 
Lizbony, gen. Balbo postanowil lecieć 
bezpośrednio do OBtji, nie zatrzymeojąc 
się po drodze w Berre koło Marsylji, jak 
było początkowo przewidywane. Štart z 
Lizbony nastąpi prawdopodbnie w 60- 
bote. Gen. Balbo oczekuje na przybycie 
zwłok lotnika, zabitego podczas startu 
eskadry z Ponte Delgada. Decyzję swą, 
w sprawie lotu bez lądowania z Lizbony 
do Ostji, gen. Balbo powziął po nara- 
dzie z miarodajnemi czynnikami wło- 


ich. 

LONDYN, t0.8. — Z Lizbony domoszą, 
że gen. Balbo, natychmiast po przybyciu 
do hotelu, połączył 


Rzymem i odbył rozmowę z Mussolinim. 


PARYŻ, 10.8. — Sensacyjne oświadcze- 
nia w sprawie plebiscytu w okręgu Sa- 
ary, złożone przedstawicielowi „Sunda 
Express“ przez Papena, znalazły żywy 
oddźwięk w prasie francuskiej, która 
stanowisko wicekanclerza tłumaczy oba- 
wą, iż propaganda francuska osiąga swój 
cel na terenie Saary, a z drugiej strony 
polityka Hitlera ostatecznie zaprzeparz- 
cza możliwość zwycięstwa niemieckiego. 


się telefonicznie z 


powitalnych ME 


powróci eskadra gen. Balbo. 


Następnie genera! uzyskał połączenie ze 
swą rodziną, z którą odbył dłuższą roz- 
mowę. Wiadomość o śmierci por. Squa- 
glia, w Ponte Delgade, zakomunikowano 
generałowi dopiero po jego przybyciu 
do hotelu. Gen. Balbo był bardzo wzru- 
szony tą wiadomością i odmówił wzięcia 
udziału w bankiecie, na jego cześć, wy- 
danym przez rząd portugalski. Podczas 
wodowania gkrzydło jednego z hydro- 
planów uległo wzkodzeniu. Naprawa 
wodnopłatowca potrwa ozas krótki. Jak 
donoszą z Ponto Delgada, powodem 
śmierci por. Sqnaglia był wstrząs móz- 
gu. Trzej pozostali lotnicy są lekko ran 
ni i opuszcz aniebawem szpital. 

WARSZAWA, 10.8. — (Tel. wł.) Dono- 
s24 z Rzymu, że gon. Balbo wraz z es- 
a wystartuje z Lizbony wprost do 

tji. 

Z powoda śmierci lotnika, nie będzie 
żadnych pawitalnych manifestacji. 


z 
a 


„Znamy tę piosenkę”... EEE 


Projekt niemiecki plebiscytu w okręgu Saary. 


Papem za zwrot Saary obiecuje. Fran- 
eji poważme i trwałe koncesje gospodar- 


czę oraz finansowe. Znamy tę piosenkę | | 


- pisze „Figaro“ — nikt się we Fran- 
cji mie złapie na podobne obietnice. Fran 
cja — pisze dziennik — nie sprzeda zą 
miskę soczewicy 800 tys. mieszkańców 
Saary zbirom hitlerowskim. Plebiscyt 
odbędzie się, zgodnie z decyzjami mię- 
dzynarodowemi, za 17 miesięcy. Tylko 


WRZENIE REWOLUCYJNE NA KUBIE 


OSTRZELIWANIE Z KARABINOW ZAMKNIĘTYCH SKLEPÓW. 


_ HAWANA, 10.8. — Prezydent Macha- 
do ogłosił etan oblężenia na calem tery- 
gorjum Kuby. 

_ WASZYNGTON, 10.8. — — Do letniej 
gezydencji prezydenta w Hyde Park 
przybył samolotem specjalny wysłannik 
'amibasadora amerykańskiego w Hawa- 
mie aby doręczyć Rooseveltowi aprawo- 
zdanie o obecnej sytuacji na Kubie. 

W kołach politycznych Waszyngtonu 
panuje przekonanie, że interwencji A- 
meryki nie da się uniknąć, Pośrednictwo 
Stanów Zjednoczonych w sprawach we- 
wnętrznych Kuby  położyłoby szybko 
kres zamieszkom, jakich kraj ten jest 
obecnie widownią. ` 

Z Hawany donoszą, że prezydent Ma- 
chado odbywa bez przerwy w swym pa- 
lacu konferencje z członkami rządu. Lud 
ność gromadzi się na wybrzeżu, omawia 
jąc z niepokojem pogłoskę, dotychczas 
nieprawdzoną, jakoby dwa okręty wojen 
ne amerykańskie wpłynęły na wody te- 
rytorjalne kubańskie. 

HAWANA, 10.8. — Wszystkie ważniej 
sze gmachy publiczne oraz mosty i dro- 
gi są pilnowane przez wojsko. Dekret, 
proklamujący stan oblężenia, jako po- 
wód nadzwyczajnych zarządzeń, podaje 
wrzenie rewolucyjne, wywołane przez 
wrogów porzadku nublicznegzo, którzy 


skorzystali ze strajku jeneralnego, aby 
wywołać zamieszki, 

Prezydent Roosevelt zwrócił się z orę- 
dziem do rządu i ludności kubańskiej 
„wżywając do zaprzestania walk poli- 
tycznych w interesie ogólnym. 

NOWY JORK, 10.8. — Orędzie pre- 
zydenta Roosevelta do Kuby, zawierają- 
ce wezwanie zaprzestania walk politycz 
nych, jest komentowane w tem sposób, 
iż prezydent Machado powinien opuścić 
Kubę, jeżeli nie może rządzić bez użycia 
siły. 

W kołach politycznych Waszyngtonu, 
ma piodstawie informacji, otrzymanych 
z letniej rezydencji prezydenta w Hy- 
de Park, przypuszczają, iż Roosevelt 
rozważa możliwość kroków, mających 
na celu przywrócenie spokoju na Kubie. 
Nic jednak nie upoważnia do przyjpu- 
szezenia, iż prezydent myśli o zbrojnej 
interwencji. 

HAWANA, 10.8. — Ulice Hawany 
przebiegają automobile policyjne, zao- 
patrzone w karabiny maszynowe. Poli- 
cja otrzymała rozkaz otsrzeliwania z ka- 
rabinów maszynowych wszystkich zam- 
kniętych sklepów, z pośród których zna- 
czna część należy do cudzoziemców. Przy 
czyną tego zarządzenia jest strajk pie- 
karzy, z powodu czego biedniejsza lud- 


ność miasta od 48 godzin jest bez poży- 
wienia. Zachodzi obawa rabunku. 

Sekretarz stanu, Ferrara, oznajmił, iż 
stronnictwo ludowe i liberalne popiera 
jeszcze w dalszym ciągu prezydenta 
Machado. 

Próby medjacji ambasadora Wellesa 
są czynione obecnie raczej za pośrednie. 
twem Ferrary, niż prezydenta Machady. 

PARYŻ, 10.8. — Prasa francuska głęb- 
sze przyczyny rewolucji na Kubie wi- 
dzi w zależności republiki kubańskiej 
od finansjery amerykańskiej. 

Jest coś tragicznego w tej sytuacji — 
pisze St. Brice w „Journalu“. Niepodle- 
głość Kuby wywalczona była przez żoł- 
nięrza Stanów Zjednoczonych, który u- 
torował drogę dla kapitału amerykań- 
skiego, odgrywającego dzisiaj decydu- 
jącą rolę w polityce i gospodarce we- 
wmętrznej republiki. 

Po objęciu władzy przez prezydenta 
Roosevelta efery decydujące Waszyne- 
tonu zorjentowały się, iż kryzys, szale- 
jący na Kubie, może spowodować wśród 
ludności odruch rozpaczy, nie zawsze 
mile widziany przez finanserję amery- 
ksńską i dlatego zażądały pod pozorem 
zmian konstytucyjnych ustąpienia obec- 
nego dyktatora republiki Machado. 


Or. Mies 


głosy obywateli Saary rozstrzygną o lo- 
sie tej zipmi, a nie apetyty Berlina, 
wzrastające w miarę ustępstw rządu 


a | francuskiego. Niemcy — pisze „Journal“ 


— widocznie niepewni są rezultatów ple- 


biscytu. 


10 minut strachu 
PRZEŻYLI CODOS I ROSSI. 
PARYŻ, 10.8. Po rekordowym przelo- 
cie lomików Codos i Roesi, francuskie 
min. lotnictwa otrzymuje szereg depesa 

gratulacyjnych. 

Codos i Rossi, przebywający obecnie 
w małej miejscowości Rayak pod Bey- 
ruthem, w rozmowie z przybyłymi dzien 
mikarzami oświadczyli, że podczas całe- 
go przelotu nad Atlantykiem przeżyli 
jedynie 10 minut groźnego niebezpie. 
czeństwa, gdy ogarnęła ich wiełka bu- 
rza, Zdawało im się wtedy ‚że nie ujdą 
żywi z tego huraganu. Przelot nad Eu- 
ropą odbył się w warunkach atmosfe- 
rycznych względnie normalnych. Koła 
Budapesztu napotkali coprawda na 
mgły, zać nad półwyspem Chalcedon- 
skim dostali się w wir powietrzny. Ze 
względu na wielkie upały zużyli znacz. 
nie wiecej paliwa, w przeciwnym razie 
— oświadczyli — napewno dolecieliby 
do zatoki Perskiej. 

Lotnicy obliczają, że przelecieli w 
przybliżeniu 10 tysięcy klm. 

PARYŻ, 10.8. — Budżet francuskiego 
min. lotnictwa przewiduje trzy nagrody 
lotnicze, z których dwie pierwsze po 
miljon franków za osiągnięcie najwyż- 
szej wysolkości i długości lotu bez lądo- 
wania, trzecie (500.000 fr.) za rekord 
średniej szybikości. Nagrody te mogą 
być zdobyte przez lotników francus- 
kich; rozstrzyjgnięcie komu należy sumy 
te przydzielić, nastąpi 31 grudnia, Kan- 
dydatami do drugiej i trzeciej nagrody 
gą Codos i Rossi. 

RAYAK, 108. — O godz. 4.30 lotnicy 
Codos i Rossi wystartowali z Rayak, 
zmierzając w stronę Marsylji. 


Pożar parowca 
NA MORZU. 

PARYŻ, 108. — Na parowcu francus- 
kim „Forbin“ 0 pojemności 7.000 tan, 
który płynął do Indochin, wybuchł po- 
żar. Ogień rozszerzał się z niezwykłą 
szybkością. Pożar wybuchł na morzu A- 
rabskiem w pobliżu miejsca, gdzie spło- 
nął swego czasu parowiec francuski „Ge- 
orges Philippar". Według depeszy iskro- 
wej, otrzymanej z Somalisu włoskiego, 
parowiec „Forbin“ znajduje się w od. 
egłości 600 mil od Przylądka Guarda- 
fui. Na pomoc nątemu parowcowi 
pospieszył statek holenderski „Sembil- 
lan" oraz francuski okręt motorowy 
„Felix Russel". „Forbin* wybudowany 
był 'w roku 1932 i posiadał załogę złożo- 
ną z 58 ludzi. 


Samobójcom dla odstraszenia 
STAWIA MUSSOLINI POMNIK 
W RZYMIE. 

Z inicjatywy Mussoliniego w Rzy- 
mie na jednym z najbardziej ieii 
wych placów stanie pomnik, który 
ma odstraszyć ludzi od samobójstw, 
Na cokole pomnika etoi młodzieniec, 
który zamierza się zabić. [rzyma w 
ręku rewolwer, przyłożony lufą de 
piersi, a trzech innych patrzy iro- 
nieznie na niego, wskazując na re- 
wolwer. U dołu na cokole znajdują 
się figury symboliczne, wyobrażają- 
ce pracę jako sens życia i jedyną ra- 

ość w nieszczęściach życiowych. 


Kto wygrał na loterji? 


W. pierwszym dniu ciągmienia, 4-ej klasy 
27-ej polskiej loterji państwowej wygrane 
padły ma numery następujące: 

po 15.00 zł. ma nary 41613 66390 85769. 

po 10.000 zł, na mary 69153 77956 109655. . 

po 5.000 zł. na n-ry 18905 24040 86584 
123440-4- 

po 2.000 zł. ma n-ry 3450 4702 20357 44411 
62153 113526 125309 145055 144900. 

_po 1.000 zł. na n-ry 16107 48957 55168 73517 
95946 104063-|- 107965 110999) 133355 146765-|- 
148835 154376. 

po 500 zl. na m-ry 32380 32474 34626 30106 
61042 72197 114959 101722 105750 131480. 

po 400 zł. na n-ry 16727 24593 30127 48263 
50040 753510 126120 127758 132510 137965 
142389 143900 147836-|- 148604 154547, 

po 300 zł. na m-ry 234- 2045-1- 5200 5458 
6004 6117 6172 6463 9883 12659 14829 17323 
20711 23068 23756 24030 24971 30596 52090 
535170 34640 4547 46349 51408 53063 56523 
37203- 57732 50747 6LD67 63214 64332 64566 
65304 76090 77934 82991 83207 92365 94066 
98206 101113 105554 109422 116549 {19857 
120070- 125135 126745-4- 129089-|- 134312 141913 
130584. 145794 146479 148148 150303 150635. 


PRZESTROGA ZE STRASSBURGA 


_ Zajścia, jakie miały 
Śtrassburgu, przybrały charakter 
przekraczający miarę zwykłego straj 
ku, spowodowanego zatargiem o wy- 
nagrodzenia. Zaczęło się wprawdzie 
od strajku robotników budowlanych 
ale ruch bardzo rychlo objął znaczną 
część robotników miejskich i próbu- 
jas objąć komunikację, a zwłaszcza 
kołeje, zmierzał najwyraźniej do 
strajku generalnego. | Strajkujący 
wyszli na ulicę, przyszło do wałk z 
policją, zjawiły się barykady; w re- 
vultacie ranni i zabici. 

Wszystko 10 zaś dzieje się pod rzą- 
ilami komunistycznego mera p. Huc- 
bera, tak że tylko energji prefekta 
Dolnego Renu zawdzięcza Strass- 
burg. że gaz i elektryczność (przestały 
fomkcjonować tylko częściowo. For- 
malnie ruch cały ma charakter ko- 
mnunistyczny. Komuniści forsują też 
więkczość robotników, należących do 
onganizacyj socjalistycznych i chrze- 
ścjańskich do zsolidaryzowania sic 
ze strajkiem. Faktycznie jednak ko- 
munizm ten ma oblicze kardzo swoi- 
ste. 

Pisma komunistyczne alzackie pro- 
wadzą, jak się okazuje, kampanię 
strajkową pod hasłem walki z „impe- 
rjalizmem francuskim“ i to pojętym 
tak, że nie powstydziłby się tego hit- 
lerowiec. 

„Dlaczego ruch rozszerzył się tak nagle. 
dlaczego zsolidaryzowały się z nim wszyst- 
kie ikorporacje? — pyta jedno z pism ko- 
munistycznych i odpowiada: — Stało się ta 
dlatego, że cała klasa robotnicza Strassburg 
i Alzacji żywi słuszną nienawiść do pod. 
wójnego ucisku, jakiego jest ofiarą. Zwra- 
ca się on jedmocześnie przeciw pracodaw- 
'00m, którzy chcą jej narzucić płace niższe 
niż we Francji, i zwraca się przeciw „impe- 
nfalizmowie” framcusikieerm, który chce je 
wymarodowić siłą, który krępuje jej swo- 
bodny rozwój narodowy, który narzuca jej 
obcą administrację rządzącą brutalnie lu- 
dem alzackim przy pomocy obcych mu me. 
tod i języka. Rząd chce za wszelką cenę u- 
daremmić wytoczenie w całej pełni sprawi 
ogwobodzenia Alzacji i Lotarwngji, zajęte. 
w r. 1918 wbrew prawu narodów". 

Jak widać z tego, komunizm alzac- 
ki niczem nie różni się od sposobi 
stawiania sprawy przez nacjonalizm 
wszechniemiecki, a rządy Hitlera 7 
obozami koncentracyjnemi i całym 
aparatem pałki i rewolweru. stoso- 
wanym do komunistów, nie odstra- 
szają alzackich bolszewików, którzy 
wolą je widać od .imperjalizmu" 
demokracji francuskiej. Cóż sie dzi- 
wić wobec tego, że organ awionomi- 
stów .„Elsass-Lothringen Zeitung” bez 
żenady odgraża się. iż robotnik al- 
zacki nie da się traktować jak mu- 
rzyn i kończy swe wywody apostrofa 
w takich oto słowach: 

Starajcie się tylko tak dalej, by kochan 
Francje. Pokazaliście nam raz jeszcze, czem 
jest wolność, którą się tak chlubicie. Teror 
hitierowski?  Proletarjusz strassburski po- 
znał wczoraj demokrację francuską. 

Prawda, że nikt nie zapytał się tyl- 
ko, coby się stało w dzisiejszych 
Niemczech z pismem i jego radami 
któreby w tych słowach ośmieliło się 
wyrażać o regimie Hitlera. Może je- 
dnak lepiej, że tak się to wyraźnie 
mówi i pisze. Lepiej dła opinji fran- 
cuskiej. Nawet gdyby wśród komu 
nistycznych demonstrantów strass- 
burskich, aresztowanych 'przez poli- 
cję. nie znalazło sie tych kilkudzie- 


Wystawa pamiątek pelskich 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Z inicjatywy wielkiego patrjoty 
czeskiego i wielkiego przyjaciela Po- 
laków, długoletniego burmistrza 
Hradce Kralowe w Czechach  urzą- 
dzona zostanie w tym mieście wysta- 
wa pamiątek po polskich powstań- 
cach, którzy po niepowodzeniach zna 
ieźli schronienie w sąsiednich Cze- 
chach. Burmistrz Hradce Kralowe dr 
Ulrich, inicjator wystawy, która o- 
twarta zostanie już na początku przy 
szłego miesiąca, sam posiada mnó- 
stwo takich pamiątek. Wystawa obej 
1nować bedzia również dzieła literac- 
ke cdnosząc sie do czasu pows ania 
polskiego w r. 1865. Nie ulega wątpli- 
wości, że i ta wystawa przyczyn! się 
do zacieśnienia węzlów przyjaźni, ja- 


miejsce w 


KURJER ZACHOD N "palek fi sterpnta 1933 roxm. 


sięciu mężnych obrońców zasad Mar- 
ksa i Lenina, którzy przy bliższem 
zbadaniu „haben sich entpuppt“ jako 
członkowie bojówek hitlerowskich. 
nawet wtedy wystarczałyby tego ro- 
dzaju głosy do stwierdzenia, kto stoi 
za ruchem strassburskim. 

Wypadiki etrassburskie zmierzają 
już (ku pokojowej likwidacji i za kil- 
ka dni należeć już będą pewnie do 
przeszłości. Może jednak obudzą one. 
zwłaszcza w najbardziej nimi takty- 


grzymów k 4 
Boska 5 dzieciom i jednemu robotnikowi. 


Umowa polsko - 
wach obywateli pol 
ści polskiej na terenie w. m. Gdańska 
przewidije:' 

1) Utworzenie na wniosek rodzi- 
ców lub wychowawców. szkół pow- 
szechnych z językiem wykładowym 
polskim, o ile zgłosi się przynajmniej 


ma szkoła. 


kładowym polskim utrzymywane i 


zykiem wykładowym niemieckim. 


języku polskim. 
2) Osoby polskiego 
tub mówiące po 


oraz wyższe zakłady naukowe, 
rować niemi i prowadzić je z tem za- 


watne nie mogą stać niżej od szkół 
publicznych. W szkołach mzupełnia- 
jących mają być utworzone specjal- 


Akademicka ustawa dyscyplinarna. 


Nowa ustawa o szkoładh akade- 
mickich przewiduje. również no- 
wą organizację władz dyscypilinar- 
nych i postępowania dyecyplinarne- 
go przeciwko słuchaczom szkół aka- 
demickich. Rozporządzenie takie u- 
kazalo się w dniu 9 bm. z natychmia- 
stową mocą obowiązującą. 

P. minister oświaiy ustanowił dla 
szkół akademickich. posiadających 
niewięcej niż 4000 słuchaczów, 2 sę- 
dziów dyscyplinarnych, dla szkół po- 
siadających powyżej 41000 słuchaczy 
3, na 6000 przypada 4, na 8000 5 sę- 


tie łacza Polaków i Czechosłowaków.ldziów. 


TŁUMY PIELGRZYMÓW W BEAURALNG. 
Ubiegłej niedzieli zgromadziło się w małej 
ze wszystkich stron, aby ujrzeć miejsce gdzie pojawić się miała Matka 


Beauraing. 


Prawa Polaków w Gdańsku. 


Szkoły polskie i gwarancje językowe. 


izaA o (pra-|ne klasy z językiem wykładowym 
skich i mniejszo- i i i 


10 dzieci polskich, lub mówiących po 
polsku, zamieszkałych w danej gmi- 
nie, lub w gminach sąsiednich, poło- 
żonych nie dalej, jak do 31 km. od 


miejscowości, w której znajdować się 
Szkoły powszechne z językiem wy 


kierowane będą według tych samych 
zasad, jak szkoły powszechne z ję- 


Podręczniki dła tych szół i inne po- 
moce szkolne wydane będą tyłko w 


pochodzenia 
olsku, mogą na wła 
sny koszt zakładać szkoły POI 
kie- 


strzeżeniem, że szkoły i zakłady pry- 


cznie zainteresowanych (kołach lewi- 
cowych francuskich nareszcie scepty- 
cyzm pod adresem Niemiec, którego 
im zupełnie brak, gdy na horyzoncie 
zjawiają się kwestje ipolsko-niemiec- 
kie, a zwłaszcza kwestje ziem daw- 
nego zaboru pruskiego. Byłby to je- 
den przynajmniej (pożytek z przy- 
krych dla Francji wypadków strass- 
burskich, które gdzie jak gdzie, ale 


my w Polsce rozumiemy i oceniamy. 


Dokuczliwe 
upały 


powodują częstokroć 
mocne bóle głowy. 
Dobrym lekiem oka- 
zują się wówczas 
tabletki Aspirin. 


Istnieje tylko jedna 


ASPIRINA! 


tych szkół. (Pozatem rozporządzenie 
zawiera szereg 
ralnych. 


przepisów procedu- 
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EETRI 
PRZYWILEJE PRZYSZŁEJ ELITY. 


W dyskusji, w której omawia się 
wszechstronnie projekt konstytucyj- 
ny płk. Slawika, „Wieczór Warszaw- 
ski” przypomina, kto stworzył przy- 
szłą „elitę“ i kto ma prawo do niej 
zaliczać się. Otóż: 

Matkami „elity“ są dwie ustawy: „o orde. 
rze wojennym Virtuti Militari“ i „o Krzy- 
hu i Medalu Niepodległości”. 

Ustawa o orcerze „Virtuti Militari“ bvła 
uchwalona jeszcze pierwszego sierpnia 1919 
roku. Została ona jednak gruntownie zmie- 
niona w roku obecnym ma cstatniej sesji 
sejmowej. Ustawa w brzmieniu obecnem za- 
wiera liczne przywileje materjalne dla cd- 
znaczonych, a mianowicie: 1) dożywotnią 
pensję w wysokości 300 zł. rocznie, 2) pra- 
wo pierwszeństwa przy obsadzaniu urzędów 
państwowych, 5) prawo jpienwszeństwa przy 
nadawaniu ziemi. 4) prawo pierwszeństwa 
przy przyjmowaniu v zakładów  inwali- 
dów, 5) prawo do leczenia na koszt skarbu 
państwa w razie choroby pozostającej w 
związku z «lziałalnością wojenną, 6) Sa 
zniżki przy przejazdach kolejami państwo- 
wemi. Ponadto dzieciom kawalerów orderu 
„Virtuti Militari” przysługuje pierwszeństwa 
przy przyjmowaniu do państwowych, pu- 
licznych i samorządowych szkół i zakładów 
wychowawczych, a — w razie niezamożno= 
ści — zwolnienie od wszelkich opłat. Wre- 
sze osobny przepis ustawy głosi, że „pań- 
stwo zobowiązane jest dostarczyć kawale- 
rom onderu „Vintuti Militari" pracy, zapew» 
niającej im utrzymanie". W razie niezdol- 
ności do pracy przysługuje im prawo da 
specjalnego zaopatrzenia. Order „Virtuti 
Militari“ nadaje maczelny Wódz. a jeśli ia- 
kiego nie ma, jeden z najwyższych dowóć- 
ców, wyznaczonych przez kapitułę. Ta ka- 
pituta składa się z kawalerów I klasy 
(„Krzyż Wielki“) i z 1h kawalerów innvcb 
+ klas, powołanych przez Naczelnego Wo- 
dza. Jak z tego widzimy, bezpośrednio i po- 
średnio, przez kapitułę, decydujący wpływ 
ma tworzenie tej części „elity ma Naczelny 
Wódz, którym. — jak wiadomo — jest mar z. 
Piłsudski. jeśli ustawę nazwaliśmy ma'ką, 
to jemu przysługuje tytuł ojcowski w sto- 
sunku do obecnych i przyszłych kawalerów 
„Wirtuti Militari”. 

„Krzyż Niepodległości” nie zapewnia for- 
malnie tych przywilejów, jakie daje „Vir. 
tuti Militari", Został «mn ustanowiony roz- 
jporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 29 października 19% roku. Jest to od- 
znaczenie dla osób, które zasłużyły się czyn- 
nie dla niepodległości Ojczyzny w okresie 
przed wojną światową lub podczas jej trwa- 
nia, oraz w okresie walk orężnych polskich 
w latach 1918—1901 z wyjątkiem  wojnw 
polsko-rosyjskiej na obszarze Polski. Dosyć 
dziwmy jest ten wyjątek. Przecież zwycię- 
ska bitwa pod Warszawą z sierpnia 19% r. 


wiosce belgijskiej Beauraing- 150.000. piel- 


Na ilustracji tłumy w pobliżn stacyjki 


polskim, o ile zgłosi się conajmniej 
25 uczniów. Studenci polscy na wyż- 
szych uczelniach traktowani będą na 
rówmi ze studentami narodowości nie 
mieckie;. 

3) Gdańsk zobowiązuje się uznać 
świadeciwa i dyplomy wyższych 
szkół polskich oraz nie stawiać żad- 
nych przeszkód w wykonywaniu za- 
wodów wolnych ma terenie w. m. 
Gdańska ma podstawie tychże świa- 
dectw i dyplomów. Postanowienie to 
dotyczy również związków rzemieśl- 
niczych i innych organizacyj zawo- 
dowych. 

Dyplomy prawników polskich wu- 
znane będą po uprzedniem złożeniu 
egzaminu z prawa gdańskiego. 


A W. m. Gdańsk gwarantuje swobo- była chyba także czynem _niepodległościo: 
ę posługiwania się językiem pol-| wym? 
skim zarówno w stosunkach osobi-| „Krzyż Niepodległości” nadaje Prezydent 


Rzeczypospolitej ma wniosek premjera. któ- 
ry przedtem zastęga opinji komitetu, złażo- 
nego z pierwszych dziesięciu cHdizmaczonych. 
I tutaj zatem, w tej drugiej części „elity“ 
spływ rządu na jej pochodzenie i skład 
jest decydujący. 1 
Ponieważ ta „elita“ ma wybrać pierwszy 
Senat, który będzie miał w pewnym zakre- 
sie prawa konstytuanty, zatem wychodzi na 
to, że grono wyborców tego Senatu będzie 
się składało w całości z ludzi mianowanych 
przez rząd. I. 
Czy wobec tego nie byłoby prościej po- 
wiedzieć szczerze, że Prezydent Rzeczypo- 
spolitj mianuje mie ?/s, ale wszystkich sena- 
torów? 


stych, jak i gospodarczych i urzędo- 


wych. 

de w. m. Gdańska, pozosta- 
jący w stosuniku służbowym do władz 
polskich, posiadają całkowitą swobo- 
dę wyboru szkół dła dzieci. Tę samą 
swobodę posiadają urzędnicy polscy. 
pozostający w stosunku do władz w. 
m. Gdańska. 


DWIE MIARY. 


Katolięka agencja prasowa donosi: 

— Jak nas informują, na światowe 
igrzyska Makkabi w Pradze otrzy- 
mali żydzi zgórą 500 bezpłatnych pa- 
szportów, o czem zreszią świadczy 
ogłoszony w „Naszym Przeglądzie" 
koszt wycieczki, obliczony z .paszpor- 
tem, wizą i przejazdem na 148 zł. 
Wobec wielkich trudności w otrzy- 
maniu paszportów ulgowych na rok 
jubileuszowy dla katolików do Rzy- 
mu. wiadomość ta wydaje się nam 
nieprawdopodobna, a w każdym ra- 
zie wymaga wyjaśnień sfer miaro- 
dajnych. 


Postępowanie dyscyplinarne jest 
tajne a uchwały i orzeczenia sędziów 
i komisyj dyscyplinarnych mogą być 
podawane do publicznej wiadomości 
pae ian lub kaka ' 

eżeli czyn popełniony przez słu- 
chacza jest w kolizji z kodakóćń kar 
nym, rektor czyni doniesienie “karne 
Przeciwko orzeczeniu sędziego obwi- 
niony może wnieść na ręce rektora 
odwołanie na piśmie w terminie 14- 
dniowym. 

O karze pozbawienia prawa stu- 
djów w szkołach akademickich za- 
wiadamia sie wszystkich rektorów 


X 


Poradnik prawny. 


ODROCZENIE WYPŁAT DLA FIRMY 
HANDLOWEJ. 

Dla całego szeregu firm znajdujących się 
w trudnościach płatniczych, stało się aktual- 
|ne rozporządzenie Prezydenta ż r. 1927 w 
przedmiocie zapobiegania upadłości, a w 
szczególmości kwestja, w jaki sposób moż- 
ua uzyskać odroczenie wypłat. 

Otóż „odroczenie może być mdzielone 

„kandilnującemu,  posiadającemu dostateczne 
[środka do zupełnego zaspokojenia wszyst- 
kich swoich wierzycieli, którzy wskutek 
wyjątkowych a niezależnych od niego oko- 
liczmości zaprzestał czasowo wypłaty, lub 
przewiduje w najbliższej przyszłości ko- 
mieczmość czasowego ich zaprzestania”. 
' A więć warunkiem jest, żeby był JAŚ 
mym“, a tylko nie „płynnym“. Nie może być 
mowy o udzieleniu odroczenia tam, gdzie 
pasywa przewyższają aktywa lub dłużnik z 
ieat winy, przez lekkomyślmość limb row 
rzutn stał się niewypłacalnytm. 

Chcąc uzyskać odrcczenie należy wnieść 
n do wydziału handlowego u o- 

ręgowego miejsca zamieszkania względnie 
siedziby przedsiębiorstwa i załączyć do po- 
dania: wyciąg z rejestru hamdlowego, bilans 
ze szczególnym wykazem i oszacowaniem 
aktywów | pasywów, apis wierzycieli z wy- 
miemieniem sum i terminów płatności, wy- 
szczególmiemie wierzytelności hipotecznych, 
wykaz poręczeń, zapadłych a niewykona- 
mych wyroków przeciwko peiemtowi, plam 
ji oraz oświadczenie że wymienione 
dame są rzetelne. 

Należy zwrócić wwagę, że za podanie mie. 

£zetelnych danych grozni odpowiedzialność 
karna i to surowa! 
t! Na skutek podania prezes Sądu wyzna- 
cza w terminie najdalej miesięcznym roz- 
prawe, na którą wezwany będzie dłuónik 
(pod rygorem umorzenia «prawy w razie nie- 
"stawiennictwa. O podaniu 6 odroczenie pre- 
|jzes opublikuje ogłoszemie w „Monitorze Pol- 
jskim”, w którym będzie zaznaczome, że wie- 
jzzyciele mogą przybyć na rozprawę celem 
imdzialenia wyjaśnień. 


ie sądu zapada w formie wyroku, 


Orzeczeni 

jęz AC się natychmiast wykonalny. 
ie może być udzielone na trzy 

gmiesiące, licząc od daty zapadłego wyroku. 
(Termin ten mode być później przedłużony 
na trry miesiące dalsze, najwyżej dwukrot- 
mie. Przedłużenie załeży od uznania sądu, 
którego wyrok zaskarżeniu nie ulega. Mia- 
jrodajne są tm te same okoliczności, które 
ecydowały a odroczeniu wypłat wogóle, po- 
|zatem uzasadnia przedłużenie tylko niemoż- 
ność wykonania planu sanacyjnego. 

Należy pamiętać, że przed wydaniem wy- 

ku prezes sądu może zasięgnąć opinji Izb 
zamysł. - handi, ewentualnie zarządzić 
ekspertyzę za pośrednictwem biegłych itd. 

Tak wygląda w kilku słowach przebieg u- 
eyskamia odroczenia. 

Sąd udzielając odroczenia mianuje nad- 
aorcę i sedziego-komisarza. 

KARY ZA NIEDOZWOLONY UBÓJ. 
W ostatnim numerze Dz. Ust. (nr. 60 poz. 


prz. jem i 
zwierzęta rzeźne, jeżeli zachodzą 
cześnie trzy następujące waruniki: 
ezeta są przeznaczone do spożycia we wła- 
enem gospodarstwie, b) ubój odbywa się w 
miejscowości, w której nie obowiązuje przy- 
imus uboju w rzeźniach publicznych i c) zwie 
irzęta nie wykazują objawów chorób lub 
zmian nastręczających wątpliwości co do 
mdatności mięsa do spożycia. 

Rozporządzenie to przewiduje surowe ka- 
ry, a mianowicie: 

Karze aresztu do sześciu miesięcy oraz 
grzywny do 5000 zł. lub jednej z tych kar 
nicega: 1) kto pęk mieso, nie będąc do 
tego uprawniony, 2) kto znaki na mięsie fał- 
szuje, 5) kto świadomie ofiaruje na sprze- 
aż Wb sprzedaje mięso fałszywie lub nie- 
mrłeściwie oznakowane, 4) kto świadomie 

w obrót mięso uznane za nie- 
zmdatne bub przeciwdziała zarządzeniam zmie- 
jącym do unieszkodliwienia i usunięcia 


miesiąca ulega: 1) kto wykonuje u- 
bój zwierzęcia bez poddania go urzędowe- 


atępstwach określonych w tem rozpo ) 
miu jest karalna jak również i usiłowanie. 
KOSZTY BGZEKUCYJNE DLA WSI. 

Komornicy bardzo często doręczają osobi- 

ie pisma w postępowaniu egzekucyjnem, 
jakkolwiek doręczenie tych pism mogłoby 
nastąpić przez pocztę, woźnych. lub organa 
gminne, a tego rodzaju praktyka, w której 
doręczenie stanowi samoistną czynność egze- 
kmcyjmą, przyczynia wę do znacznego po- 
dirożania egzekucji, zwłaszcza jeżeli strona 
ma ponieść koszty przejazdu komomika, do 
konywnującego doręczenia. 

Celem usumięcia tej praktyki Ministerstwo 
sprawiedliwości wydało okólnik przypomi- 
nający, że korau powinien doręczać oso- 
biście pima tylko wówczas, jeżeli prawo 
wymaga jego obeaności przy doręczeniu. Do- 
ręczenia mogą być dokonywane przez poce- 
tę, woźnego lub organa gminne, chyba, że 
komornik dokonywa doręczeń w związku z 
fmną czynnością, która wymaga jago osobi- 
siemo udziału np. przy zaięcm rechomoścm 


-|że na obszarze b. dzielnicy pruskiej, 


KUNYINN CACAO NY piątek TT SIerpfild 1955 rokr: RP. TD. 


IICADIEJE MORI LINN TRAMAAJIVE) ABE 


mM NASTĄPI W GRUDNIU R. B. 


Uważać na owoce 
KUPOWANE NA MIEŚCIE. 


W sklepach i na targach ukazały się 
już gruszki i śliwki i w związku z tem 
trzeba przypomnieć, aby nabywcy awra- 
cali uwagę na stan owoców, gdyż nie- 
dojrzałe stanowią poważne niebezpie- 
czeństwo, zwłaszcza dla młodzieży. 

W handlu owocami przyjął się zwy- 
czaj, iż na rynki miejskie wysyła się 
niedojrzałe owoce, gdyż nie psują się 
tak podczas transportu, no i w przeko- 
namiu, iż po przybyciu na miejsce, owo- 
ce będą już dobre do spożycia. Przewi- 
dywania te zawodzą i owoce dostają się 
do sklepów niedojrzałe i w takim etanie 
są sprzedawane, trudno bowiem wyma- 
gać, alby kupiec czekał, aż mu owoc w 
sklepie dojrzeje. 

Wchodzi ta jednak w grę zdrowie 
ludzkie i dlatego urzędy zdrowia po- 
winny zwrócić na stam owoców baczną 
uwagę, jeżeli bowiem w normalnych wa 
runikach zwiększa się w okresie zjawie- 
nia się owoców krajowych ilość różnych 
chorób, jak choroby żołądka, czerwon- 
ka, tyfus i tp., zachorowań, to temibar- 
dziej obecnie, kiedy skutkiem złego od- 
żywiania się szerokich mas organizmy 
są wyczerpane i mało odporne, należy 
zająć się sprzedażą owoców niedojrza- 
łych, gdyż w obecnych warunkach cho- 
roby na tem tle powstałe mogą przy- 
brać formy epidemji, to też lepiej temu 
zapobiec, niż po niewczasie przeciwdzia- 


nięty zostanie parkan otaczający za- 
budowania fabryki Schoena. Po tej 
stronie też pójdzie limja tramwa- 
jowa. 

Uruchomienia tramwajów, wobec 
szybkiego tempa robót, opóźnionego 
jedynie budową mostu na Przemszy 
apodziewać się można w końcu grud- 
nia r.b. Ile wagonów będzie kurso- 
wać i w jakich odstępach czasu je- 
szcze niewiadomo. Oczywiście uza- 
leżmione to będzie od frekwencji pu- 
bliczności. 


niach ułażone zostaną szyn 
a Sienkiewi. 


mieściem. 


KRONIKA ZUGE R | 


KALENDARZYK. _ |DROGRAM RADJOWY 


Dziś ł Zuzanny Tyb. ||usSrAWA PRZECIW RADJOPAJĘCZARZOM KAPRAN 
æj Jutro Klary ; y : P BOWORULZOD: 
W niedawno znowólizowanej ustawie o Nad 
Wschód słońca 4 m. 26.||poczcie i telegrafie zostały też zamieszczo- ° . 
Piątek 19 m. 11.||29,w art. 28 postanowienia, dotyczące radjo- Porażenie prądem 
” * "| |pajęczarzy. Mianowicie, kto zakłada lub u- 


NA KOP. „JOWISZ*. 

Wczoraj na kop. „Jowsz* dwóch ro 
botnilków 47-letni Andrzej Wojtasik i 24. 
letni Kazimierz Musialik ulegli poraże- 
niu prądem. Po zmontowamiu motoru 


trzymuje w rucha urządzenia radjofonicz- 
ne wbrew postanowieniom ustawy, podlega 
karze aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 
trzech tysięcy zł, lub jednej z tych kar. 
Oprócz kary wymierza się odszkodowanie 
w wysokości 6-miesięcznej opłaty radjofo- 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 4 ; z ah : 
nicznej. A t kontroli i ania rad jopa- 1: M Ą 
„, ZAGŁEBIE: L Pod gradem kul. M. Miodo-|jęcząrzy został znakomicie Tozoreraęny, ia PE ARN R Ea a 
M 3 . |nowicie, zamiast szczupłej garstki kontrole-| NOŚĆ ly i w tym yczy 
"PAŁACE: L Gra śmierci M. Dusze w nie-|;5w „Polskiego Radja“ stworzony zostaniej prąd. Nastąpiło jednak krótkie spięcie, 
EDEN: Ben - Hur. olbrzymi, kilkanaście tysięcy KE kę wskutek czego obydwaj robotnicy ulegli 
kontrolerów. Wykrywaniem nielegalnych | bolesnym oparzeniom. Wojtasik ciężkie. 
BĘDZIN radjourządzeń odbiorczych zajmują się = | th z skacz : A i 
NOWOŚCI: Dziwny Dom. tąd policjanci i listomosze. Ci nowi kontro-| TU. Muesialik lekkiemi. Umieszczono ich 
ŚWIATOWID: śmiech w piekle. lerzy, docierając z matury swych urzędów|w ezpitału. 
do wszystkich warstw ludności, będą mieli pk 
DĄBROWA ułatwione zadanie i przyczynią się skutecz- z 3 
WANDA: Płonące serca — Piekielny | nie do wałki z radjopajeczarstwem. W za- Stanowiska dla wysłużonych 
wyścig. kończeniu należy reślić, że wobec roz- 
ARS: Drewniane Krzyże. E > E o yi 0 AR PODOFICERÓW. 
ierwsze, ncji przez stara e -| Ukaza w . T 
r Mie cała procedura karna została uspraw-| etrów oz a a eia Rady Errei 
X BILETY KOLEJOWE POTANIEJĄ O |niopa, umożliwiając tym «posobem ezybezel rom "zawodowym wojska 1 marynmaki wo 
i skuteczniejsze przeprowadzenie procesów. jennej otrzymanie . wLatadnej 


10 DO 15 PROCENT. Rozprawy nad ob- 
niłką taryfy kolejowej trwają ciągle w 
min. komunikacji. Zdaje się, że dopro- 
wadzą one do obniżenia taryfy osobowej 
na kolejach. Wysokość jednak obniżki 
nie jest jeszcze ustalona. Zdaje się, że 
zniżka cen biletowych w ki. Lej i Il-ej 
będzie zmaczniejsza, natomiast zniżka 


PIĄTEK 11 SIERPNIA. 


stanowiska: 

Uprawniające do eaaopatrzenia emerytal: 
nego stanowiska nrzędaików III kategonji I 
stanowiska niższych fumkcjonarjuszów pań- 
stwowych, tudzież odpowiadające tym sta- 
mowiskom stanowiska w słudbie samorządo- 
wej mb w przedsiębiorstwach państwowych 
będą obsadzone, w pierwszym rzędzie przez 


ty). 
daj 


12.35 — Muzyka (płyty). 1255 — Dziennik 


cen biletów w kl. Ill-ej będzie wynosiła a wej pi kz AE GEN wysłużonych podoficerów zawodowych woj- 
: mą: : p ATEZ YE A ALT a|ska lub marynarki wojennej, przedstawio- 
o 10 do 16 proc. Obniżka wejdzie w ży- | (płyty). 1525 — Komunikat gospodarczy. ych. ma akie sika E7 tiff 


. M. Ża- spraw wojskowych. Dopiero z braku kandy- 
"jdatów ma wymienione stanowiska z pośród 
wysłużonych icerów zawodowych — 
stanowiska te mogą być obsadzone przez in- 
nych kandydatów. 

i A wyj pyeti do Roach stamo- 
wisk, zastrzeżom w m tego rozporzą- 
dzenia dla wysłużonych icerów, zawia- 
damiać będą miezwłoczmie ministra spraw 
wojskowych o zawakowamiu stanowiska. 


cie prawdopodobnie od 1 października. 


X ODPRAWA DLA ZWALNIANYCH 
KOLEJARZY. Ogloszono świeżo rozpo- 
rządzenie w sprawie odpraw dla nieeta- 
towych kolejarzy przewiduje dla zwal- 
nianych kolejarzy odszkodowanie 1 do 
3 miesięczne w zależności od czasu pra- 
cy (jeden miesiąc za rok pracy.) Jednak 


„Rękodzialnicy bez rąk”. 
19.55 — Komunikat qporiowy. 1940 — Fe- 
ljetan w rubryce „Na widnokręgu". 20.00 — 
Koncert symfoniczny. 20.50 — Dziennik wie- 
czorny. 22.00 — Muzyka taneczna. 22.25 — 
Wiadomości aportowe. 2240 — Muzyka ta- 
naczna. 23.00 — Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim. 


zwaliniani kolejarze nie mają prawa do 
odszkodowania, jeśli w instytucji ubez- 
pieczeniowej otrzymują świadczenia e- 
merytalne. 


X ODCIĄŻENIE GMIN. Wśród opraco- 
wanych przez komisję dla usprawnienia 
administracji projektów reorganizacyj- 
nych na uwagę zasługuje projekt od- 
ciążenia gmin od nadmiaru czynności, 
zlecanych gminom przez władze pań- 
stwowe. Nadmiar tych czynności wywo- 
łuje ogromny wzrost kosztów admini- 
stracyjmych, Komisja projektuje zwol- 
nienie gmin z obowiązku przeprowadza- 
nia ozynności statystycznych, ściągania 
rat ogniowych, doręczania zawiadomień 
sądowych, utrzymywania aresztów gmin 
mych i tp. czynności, wymaganych przez 
rozmaite urzędy państwowe i instytucje 
pubiliczno-prawne. W uzasadnieniu swo- 
jego projektu komisja wskazuje, iż gmi- 
ny prowadzą obecnie 101 stałych rozmai- 
tych ewidencyj statystycznych, nie li- 
cząc nadzwyczajn zapytań ze 6trony 
władz państwowych. Odciążenie gmin z 
tych czynności pozwoli na zmniejszenie 
aparatu adiministracyjnego i redukcję 
badżstów. zminawch 


pe amy c 
XxX MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘ- 
TRZNYCH zakomunikowało magistrato- 
wi, iż ukazała się broszura p. t. „Ratow- 
nictwo ludności cywilnej (Samoobrona 
przeciwgazowa), wydana w Katowicach. 
Broszura ta, zawierając cały szereg błę- 
dów odnośnie przygotowania ludności do 
O-P.LG., obliczona jest na duży zysk 
prywatny (cena 1 zł. za 18 stronic dru- 
ku), w drukach zaś reklamowanych nie 
podając, że „Samoobrona przeciwgazo- 
wa” jest firmą, wprowadza czytelnika w 
błąd, gdiyż mode on sądzić, że jest to nie 
firma prywatna, a organizacja społecz- 
na, popierana przez państwo. W związku 
z tem Ministerstwo zakazało korzysta- 
nie z tej broszary przez władze admin. 


czyć, do Jiao 


wak OMUNIKATY 


— DYREKCJA PAŃSTW. SEMINARJUM 
NAUCZ. ŻEŃSKIEGO im. M. Konopnickiej 
w Sosnowcu - Pogoń (Bracka f0) podaje do 
wi mości rodziców, że wpisy dzieci do 
6-oddziałowej szkoły ćwiczeń przy wyżej 
wymienionym zakładzie odbywać się będą 
od dnia 10 do 18 bm. od godziny 10 do 
13 w kancolarji seminarjum. Do oddziału 
1 przyjmuje się dzieci 7 i 6 letnie. W od- 
działach: 2, 3, 4 jest po 5 miejsca wolne; w 
oddziale 


5 
5 miejsc 


ogólnej. 5 (dawna I kłasa gimnazjum) 
i w nowootwartym oddziale 6 

X _WYMÓWIENIE PRACOWNIKOM U. |(Qawna I klasa gimnazjum) © Ra. 
,,|Przyjmauje się chłopoów i dziewczynki. Dla 

NENA Re RO a KC O dzieci oddziałów starszych lekcje języków 
ry ocha wiymówiła wszystkim | obcych, dla dzieci młodszych gimnastyka 
pracownikom umysłowym. Prawdopo- rytmiczna, prowadzone przez siły fachowe. 


id s, p p Dia dziewczynek pozamiejscowych w od- 
ŚR tąpią zmiany w warunkach działach starszych (5 i 6) jest przy szkole 


sk 
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Skutki stosowania 
BABSKICH LEKÓW. 


Wśród prostego ludu utrzymuje się 
przesąd, iż ma reumatyzm  doskomalem 
lekarstwem jest ukąszenie przez pszczo- 
le chorego miejsca. Metody tej psóbo- 
wał 69-letni robotnik Wrzeszcz zamiesz- 
kały w Królewskiej Hucie, który od 
dłuższego czasu dotkliwie cierpiał na re 
umatyzm. Skutki okazały się fatalne, 
kiedy bowiem robotnik usiadł w ogród- 
ku i obnażył chore nogi, czekając cier- 
pliwie na ukłucie znajdujących się tam 
pszczół, kilka z nich istotnie spełniło to 
zadamie, gdy nagle zasłabł i, straciwszy 
przytomność, upadł z krzesła na ziemię. 
Wypadek _ upostrzegli domownicy i 
wkrótce robotnika przewieziono do po- 
bliskiego szpiatla, gdzie mimo pomocy 
lekarskiej zmarł. Podług orzeczenia le- 
karza, śmierć nastąpiła z powodu udaru 
serca, spowodowanego przez jad pszczół, 
lub skutkiem porażenia słonecznego. 


x NIE BĘDZIE BASENU KĄPIELOWE 
GO. Jak się dowiadujemy projekt bu- 
dowy basenu kąpielowego w Sosnowcu 
mie został zatwierdzony przez Woje- 
wództwo. Pożyczka przeznaczona z Fun- 
duszu Pracy na budowę basenu użytą 
zostanie na budowę dwóch szkół po- 
wszechnych. e. 

X MIESIĄC ARESZTU ZA PRZYSŁU- 
GE. W notatce pod powyższym tytułem 
na miesiąc areŝztu skazany został Józef 
Małota a nie p. Miecz. Kaździoł, co po- 
dame zostało na skutek mylnej informa- 
cji. 

X NA ULICY TRZEBA UWAŻAĆ. Pod- 
czas przechodzenia przez jezdmię ul. 3 
Maja w Sosnowcu, motocykl, prowadzo- 
ny przez inż. K. Rochacza, zamieszkałe- 
go przy ul. Rysiej w Sosnowcu, najechał 
na Antoniego Gawrona, zamieszkałego 
przy ul. Północnej 1 w Sosnowcu. P. Ga- 
wron skutkiem upadku doznał ogólnego 
potłuczenia i został przewieziony do szpi 
tala miejskiego. 


X AMATORZY DAMSKIEJ BIELIZNY. 
P. Helenie Sączewskiej, zamieszkałej 
przy ul. Pańskiej 42 w Sosnowcu, ekra- 
dziono 3 koszulki damskie, wartości 24 
złotych. 

W podobny sposób skrzywdzono p. 
Marję Jaskólską, zamieszkałą przy ul. 
Dolnej 6 w Sosnowcu, której skradziono 
bieliznę, wartości około 200 złotych. 

Widocznie złodzieje sądzą, że podczas 
fata panie mogą chodzić bez bielizny. 


© SFORT 


BRYNICA — SAMSON 1:1. 
Onegdaj czeladzka Brynica w Modrzejo- 


wie walczyła z Samsonem © mistrzostwo 
kl. B. Drużyna miejscowa stawiła zacięty 
opór, remisując. L 

SENSACYJNE SPOTKANIE. 

Dnia 15 bm. na boisku w Czeladzi odbę- 
dzie się sensacyjne spotkanie pomiędzy 
drużynami C.K.S. — starsi Panowie, a Pod- 
kolegjum. W drużynie Podkolegjum wystą- 

ią między innemi znani sędziowie Kazi- 
budzki, Mazur, Erenrajch, Gralewski. Spot- 
kanie to, którego bliższe szczegóły podamy, 
budzi w mieście zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 


JKUKRJTEN ZACHUDWI" piątek rr sterpifa TSY rokm 


Pod wpływem snu BEM 


ribad U AA 


Wczoraj w Czeladzi miało miejsce 
bardzo ciekawe zdarzenie. Nad sga- 
mym ranem do ikomisarjatu licji 
boso i napół ubrany wpadł kikuma- 
stoletni G., zamieszkały przy ul. 
Rzecznej, i w ogromnym iece- 
niu opowiedział o napadzie bandy- 
tów na dom. Meldunek ten wywołał 
zrozumiały efekt to też w chwilę po- 
tem na wskazane miejece zita po- 
licja ze swym przewodnikiem. Gdy 
z największą ostrożnością z bronią 
w ręce otworzono drzwi mieszkania, 
oczom policji przedstawił się strasz- 
ny nieład, który rzeczywiście mógł 
świadczyć o n 
już jednak nie było... 


zaalarmował policję. 


Ruch i głośne rozmowy przebudzi- 
ły domowników, którzy ku zdziwie- 
niu policji smacznie sepali. Zkolei 
wielkie oczy zrobili przebudzeni, wi- 
dząc nagle policję. Poczęły padać py- 
tania i odpowiedzi i po dłuższej chwi 
bi „napad“ został wyjaśniony. 

Okazało się że chłopcu śnił się na- 
pad bandycki, który tak wstrząsnąl 
nim, że wpływem strachu sko- 
czył z łóżka i stoczywszy walkę z 
domniemanymi napastnikami, zaalar 
mował policję. 

Wszysliiko to czynił napół ówiado- 
mie i dopiero po zupełnem otrzeź- 


apadzie. Napastnilków |wieniu stwierdził swoją pomyłkę. 


Na stary kawal BE 
nabrali handlarza. 


Ulicą Modrzejowską w Sosnoweu|bie wypłacić tylko 72 zł. resztę zań 


szedł. sobie niejaki 
drych, Zdyliesżkały 
pow. Ostrołęckiego. 

Widocznie Frydrych miał wygląd 
dobrodusznego ` i - łatwowiernego 


we wsi Lipinki, 


Bronisław Fry-|handlarz miał dać właścicielce płót- 


na. Otrzymane od Frydrycha pienią- 
dze nieznany osobnik włożył do ko- 
perty, a kiedy handlarz chciał resztę 
wypłacić kobiecie, między nią a na- 


kmiotka, gdyż złodzieje upatrzyłli w|bywoą wynikła ostra eprzeczka. 


nim jedną ze swych ofiar. W tym ce- 
lu podeszła doń jakaś kobieta, pro- 
ponując mu 
płótna. 

Był to wsigp, aby przekonać się, 
czy Frydrych ma pieniądze, a kiedy 
handlarz wyraził zgodę, kobieta za- 
prowadziła go na korytarz drugiego 
piętra dorau nr. 12 przy ul. Modrze- 


jowskiej, gdzie zastano jakiegoś osob|nie wiedział narazie, co sąd 
iżjłej sprawie i takim handlu, po chwili 


nika, który dowiedziawszy się, 
Frydrych chce kupić płótno, zwrócił 
się z wymówkami do kobiety, że je- 
den towar chce jednocześnie eprze- 
dać dwom nabywcom, poczem szyb- 
ko wyjął portiel, chcąc zapłacić za 
płótno. 

Powstała jednak pewna trudność, 
dyż nieznajomy miał tylko ban- 
kieł 100-złotowy, a kobieta nie mia- 
ła reszty. Zwrócono się więc z zapy- 
taniem do Frydrycha, czy nie mógł- 
by zmienić banknotu, «o naiwny 
handlarz chętnie uczynił. 

Ponieważ płótno miało kosztować 


28 zł. MAŻDSJDROY, Pay liczenia 
pieniędzy przez Frydrycha kazał so- 


Po wymianie wysoce nieparlamen- 
tarnych epitetów, „zdenerwowany“ 


„okazyjnie“ sprzedażļ|osobmik oświadczył, iż płótna nie ku- 


pi i wobec tego zmiana banknotu 
jest e Et s przyczem zwrócił 
Frydrychowi kopertę z pieniędzmi i 
szybko wyszedł z sieni, a za nim ko- 
bieta, kłócąc się ustawicznie. 
Oszołomiony zajściem Frydrych, 
zić o ca- 
jednak ochłonął i najpierw zajrzał 
do koperty, chcąc się upewnić, czy 
są tam wszystkie pieniądze. Jakież 
było jego przerażenie, gdy w koper- 


cie znalazł tylko skrawki papieru 
i.. 3 kółka metalowe. 

Teraz dopiero zrozumiał, iż padł 
ofiarą sprytnych złodziei, szyblko 


więc wybiegł na ulicę, a kiedy po- 
szukiv ania parki złodizejskiej nie 
odniosły skutku, Frydrych udał się 
ze skargą do policji, co mu także 
niewiele pomoże, gdyż złodzieje mo- 
gą być ujęci, lecz pieniędzy swych 
już nie zobaczy. 


Jak kumosie odzwyczaiły 
TMA „chłopa, od wódki. 


Zabawne zajście miało niedawno miej 
sce w jednej z okolicznych wiosek Za- 
głębia, gdzie radykalne, a w swoisty 
sposób odzwyczajono nałogowego pija- 
ka od wódki. 

Otóż w wiosce tej mieszka pewien rol- 
nik, który od jakiegoś czasu, skutkiem 
przebywania w nieodpowiedniem towa- 
rzystwie, dziwnie zasmakował w wód- 
ce. Wszelkie próby, perswazje, a nawet 


kłótnie i bójki, urządzane przez żonę 
nie odnosiły skutku i wieśniak niemal 
codziennie chodził do karczmy. 

Żona robiła co mogła, aby męża na- 
wrócić ze złej drogi, dawała nawet na 
mszę św. nic to jednak nie pomagało i 
„chłop” pił! coraz więcej. Zrozpaczona 
kobieta szukała rady i pomocy u zmajo- 
mych, lecz i to było bezcelowe. 

Wreszcie jedna z kumosek doradziła 


ŁA 


wieśniacztce wprawdzie dość kłopotliwy, 
lecz jak się okazało, skutetzmy sposób: 
na odzwyczajenie męża od wódki. Zro- 
biono to w ten sposób, że pewnej nocy, 
gdy mocno pijany wieśniak 'wracał da 
domu, kilka uproszonych do pomocy ko- 
biet czekało nań przy moście, a kiedy. 
pijalk wszedł na most, kobiety wysko- 
czyłiły z ukrycia, złapały wieśniaka i, ro- 
zebrawszy go do skóry, przywiązały do 
poręczy mostu. 

Mocno zawiany rolnik nie wiedział 
nawet, co się z nim dzieje, a kiedy po- 
czuł, że nie może iść dalej, położył się 
na moście i smacznie zasnął, Noce cq/ 
chłodme, a w dodatku wieśniak był na- 
go, więc też sen nie trwał długo. Kiedy 
po pewnym. czasie pilnującego śpiącego 
kobiety epostrzegły, że zaczyna się ad- 
wracać na drugi bok i prawdopodobnie 
wkrótce się przebudzi, szybko śpiącego 
uwolniły z więzów, a jedna z nich za- 
częła smarować go jakąś palącą maścią, 

Nie upłynęło pół godziny, gdy śpiący 
zaczą! się coraz wętej ruszać, drapiąo 
się przytem po całem ciele, 

Traf zrządził, iż akurat w tym czasie 
powstała silna burza i grzmoty oraz pio» 
iumy przeszywały powietrze. Kiedy pis 
jak dość już trzeźwy, lecz jeszcze 0szo- 
tomiony wódką, otworzył pod wpływem 
zimna i silnego pieczenia ciała, oczy, w 
pierwszej chwib nie mógł pojąć, gdzie 
sę znajduje co się z nim dzieje. 

Nagle ogromna błyskawica przeszyła 
powietrze i leżący na moście ujrzał w 
jej świetle stojącą obok niego jakąś po- 
stać, podobną do djabła, która kijem, 
czy widłami kłuła go po ciele. 

Leżący na moście momentalnie oprzy. 
tomniał i z okrzykiem: „Święty Józefie”, 
ratuj" zerwał się na nogi i jak szalony. 
zaczął uciekać. Wikrótce zmalazł się we 
'wBi, a kiedy wbiegł do izby, uiklęknął 
przez obrazem i zaczął się głośno modlić, 
przyrzekając solennie, iż póki życia 
wódki więcej do ust nie weźmie. 

Po modlitwie zaczął oglądać spalone 
maścią ciało, będąc święcie przekonany, 
że to jest dzieło szatana, którego w świe 
tle błyskawicy widzial na moście. 

Jak się okazało, sposób sąsiadki po- 
mógł, gdyż od tego czasu wieśniak stał 
się wzorowym mężem i ojcem, a karcz- 
my omijał zdaleka i nawet na chrzci- 
nach lub weselu wódki nawet nie spré- 
bował. 


— Czego tak płaczesz, mały? — 


— Bo ojciec przyciął sobie palce... 
— Poczciwe ZZA 
A ja się śmiałem... i dostałem w skórę, 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 


37) 

Hanka, dowiedziawszy się o tem, że 
Kleman ma fabrykę opuścić, doznała 
„dziwnego zaniepokojenia. Przekonała 
się teraz, że nie zupełnie o nim zapom- 
miała, ale tylko pod wpływem rodziców 
i ciągłych ich wypominań rozmaitych 
sprawek inżyniera, zraziła się do niego 
dlatego przyczyniła się znowu na stronę 
Jacka. 

Rozmyślając nad tem: wszystkiem, po- 
częła znowu utrwalać się w mniemaniu, 
że Kleman był dla niej przecie o wiele 
stalszym od Jacka, bo mimo zakazów i 
zamachów na niego nie okazywał wcale 
tego, aby zmienił się dlą niej chociaż co- 
kolwiek. A Zych, taki ogromnie obraźli- 
wy i ambitny, tak rychło zrazil się do 
niej, że robiła sobie postanowienie, aby 
mu tego nigdy nie zapomnieć. 

— Obejdzie się. Niech sobie znajdzie 
fubrykantkę, Katowiczankę — mówiła 
teraz w niemałej irytacji. 


jakim sposobem mogłaby spotkać się 
gdzieś z Kliemanem. Zależało jej na tem 
bardzo dlatego, aby nie wyjechał wcze- 
śniej, zanim się z nim zobaczy. W miarę 
jak rozmyślała o inżynierze i tęskmiła 
do jego serdecznych słów i pieszczot, 
odsuwała się znowu sercem i myślami od 
Jacka, w którym niedawno mpokładała 
swoje nadzieje. 

Od dnia pobytu w Katowicach upiły- 
nelo zaledwie dni kilka. W sobotę wie- 
czorem odezwał się Jaroń do córki. 

— Jutro w południe pojedziesz do Ka- 
towie, wrócisz wieczorem. 

Dziewczyna okazała wielkie zdziwie- 
nie. 

— Ja sama do Katowice? Poco, do kogo? 
— Jutro popołudniu grają w teatrze 


jakiegoś „Szwejka“. Naśmiejesz się choć | k 


raz w życiu. 

— A ojciec jedzie? 

— Ja mie pojadę. Do teatru pójdziesz 
z Jackiem. Będzie na ciebie oczekiwał 
na stacji. Po przedstawieniu odprawadzi 
Cię do pociągu. 

Hanka nachmurzyła się, wreszcie od- 
rzekła dosyć stanowczym głosem. 

— Proszę ojca, ja wolałabym wcale 


„4 znów poczęła nurtować w niej myśl. lam nie jechać! 


Ojciec spojrzał gniewnie na nią. 

„— Co? Znowu cię jakieś licho odmie- 
nito? Pierwej skomilałaś, aby cię zabrać 
do Katowic, a teraz nie chcesz już je- 
chać? 

— Poco mam jechać, kiedy on taki za- 
dąsany i mnie już nie chce. Już rolę fa- 
brykanta gra, nos do góry zadziera, a do 
mnie z łaski tylko się odzywał. 

— Słusznie, dobrze tak robi, pochwa- 

lam go za to, nawet sam mu to radzi- 
łem. Odtrąciłaś go jak byle przybłędę. 
Błagał cię i prosił, a tyś odwróciła się 
od niego. Teraz poczekaj, aby ci trochę 
zaufał. Bo on przecie także swoją ambii 
cję ma i byl zupełnie bez winy, kiedy 
ty o romansach z Klemanem myślałać. 
i amka zacięła się i nic już nie odrze- 
a. 
Na drugi dzień przed południem po- 
szła ma stację i pojechała do Katowic. 
Zła była jednak przez całą drogę, że mu- 
Si wibrew własnej woli — na żądanie 
ojca — jechać, aby spotkać się z Jac- 
kiem i iść z nim do teatru. 

Na stacji oczekiwał Zych i powitał ją 
serdeczniej jak pierwszym razem, kiedy 


onieśmielała go może osoba ojca i gpól- 


ni 


Poszli najpierw do cukierni, gdzie Ja 
cek w dowód gościnności raczył dziew- 
czynę rozmaitemi ałodyczami, a stamtąd 
udali się do teatru na przedstawienie po- 
południowe. 

Sala była przepełniona. Jeden vsta- 
wiezny buragan śmiechu grzmiał wśród 
widzów. „Szwejk“ zdobywał sobie pu- 
bliczność. 

Jacek podczas przedstawienia trzymał 
Hankę pod rękę i mocno przyciskał ją 
do siebie, rad wielce, że znowu jest przy 
niej jak w lecie, kiedy nie było jeszcze 
między nimi nieporozumeń. Ona zaś z 
początku sztywna i nadąsana powoli od- 
zyskiwała humor, może pod wpływem 
„Szwejka“, albo też cichych urywanych 
słów, które chwilami szeptał jej Jacek 
do ucha. 

W czasie jednej przerwy, kiedy za 
padła kurtyna, uczuła dziewczyna, że 
ktoś Z boku przyciąga ją silnie wzro- 
kiem. W pierwszej chwili nie odwracała 
wa ale w pewnym momencie odwróciła 
g'owę i nagle drgnęła. Z lewej strony 
kilkanaście krzeseł opodal siedział Kle- 
man z jakąś przystojną panią i uporczy” 
wie wpatrywał się w stronę Hanki. 

Dam 
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§ Z SALI SĄDOWEJ § 


BUTY GO ZGUBIŁY. 

Taką mniej więcej rozmowę prowadził w 
kilka godzin po wyjściu z wiezienia 18-let- 
mi Henryk Fluder z Sosnowca ze swym 

yjacielem po fachu, znanym złodzie jasz- 
«wiem 19-letnim Tadeuszem Nowakiem. 

— Tadek! Nie masz czasem kilka grosia- 
ków, bo jezdem pieruńsko głodny? 

— Nie, nie mam, ale poczekaj, a przynio- 
se ci zaraz parę złociszów. 

To powiedziawszy, Nowak rozejrzał się 
pacznie na wszystkie strony, a widząc, że 
ulica jest pusta, zdjął obuwie, pozostawił 
przyjaciela na „czatach“, a sam zwinnie, 
$ wiewiónka wdrapał sie na parapet okna 

zginął we wnętrzu mieszkania. Po chwili 
wrócił i z triumfującym uśmiechem (pokazał 

zyjacielowi zegarek srebrny, zapalniczkę 
F nowe ubranje, a widząc niemy podziw 
w oczach Pludera, spojrzał na niego wy- 
uiośle i rzekł: 

— Poczekaj bracie — to jeszcze nic! 

I zanim przyjaciel zdążył odpowiedzieć, 
Nowak wlazł do drugiego mieszkania. W ten 
sposób w stosunkowo ikrótkim czasie doko- 
nał on kradzieży najrozmaitszych przed- 
miotów w czterech domach. 

Nieszczęście chciało, że kiedy Nowak zło- 
tył wizytę w piątem mieszkaniu i obłewi- 
wszy się obficie, zamierzał właśnie się mlot- 
pić, obudził się właściciel mieszkania, któ- 
ry spostrzegłszy złodzieja wszczął alarm, 
krzycząc głośno: łapać złodzieja!... 

Spłoszeni złodziejaszkowie, zapommiawszy 
o butach, rzucili się do ucieczki i skierowali 
się w stronę Dębowej Góry, gdzie u nieja- 
kiego Edmumda Pietrasa postanowili się u- 
kryć na górze i przec ć burzę. Jak się 
okazało, ofiarą złodzieji padli: Jakób Ko- 
mopiński (lichtarze srebrne, zegarek, zapal- 
niczka), Jankiel Dziewiecki (ubranie, zega- 
rek, szelki), Stefan Mikuciński (zegarek, za- 
palniczka, spodnie) i Izaak Szwarcbaum — 
wszyscy zamieszkali przy ul. Pańskiej w 
Sosnowcu. 

Tymczasem Fluder, spostrzegłszy nad ra- 
mem brak butów, postanowił po nie wrócić. 
To go zgubiło. Kiedy znalazł się na ul. 1 
Maja natknął się na posterunkowego, który 
zabaczywszy, że osobnik ów jest boso, po- 
wziął podejrzemie, Fludra zatrzymał i od- 

wadził do komisanjatu, gdzie wzięty na 
„Apytki” wyśpiewał wszystko. dano się 
niezwłocznie do mieszkania Pietrasa, które- 
go wraz z Nowakiem aresztowano. 

Wczoraj wszyscy trzej stamęli przed są- 
dem. oskarżeni o kradzież. Ponieważ Nowak 
i Fluder nie zaprzeczyli temu, sąd biorąc 
pod uwagę wielokrotną karalność obu o- 
skarżonych, oraz ich odwagę i złośliwość, 
z jaką dopuścili się kradzieży, skazał każ- 
dego z nich na f*/: roku więzienia. zaś 
do Pietrasa, sąd nie znajdując dowodów 
jego winy, uniewinnił go. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


x WYJAZD S.M.Pż. DO PIEKAR. Dziś 
41 bm. o godz. 7.36 rano wyjeżdża zor- 
ganizowana przez patrona okręgowego 
ks. Franciszka Strugałe do Piekar na 
Górny Śląsk, wycieczka druhen SMP. 
z okręgu zawierciańskiego pod kierow- 
niotwem ks. proboszcza Kazimierza Cza- 
plińskiego z Poręby. Wycieczka ma na 
celu wzięcie udziału w uroczystościach, 
zorganizowanych przez Związek śląski 
SMP. z okazji 250-niej rocznicy odsie- 
czy Wiednia i pobytu króla Jana Sobies- 
kiego w Piekarach. Udział w wyciecz- 
ce bierze 80 druhen z całego powiatu 
Zawierciańskiego i 8 pań z Patronatu. 


X WYBITNY DZIAŁACZ SPOŁECZNY 
OPUŚCIŁ ZAWIERCIE. W tych dniach 
apuścił Zawiercie, dr. Józef Brzeziński, 
wyjeżdżając na stały pobyt do Warsza- 
wy. W czasie swego hlisko 40-letniego 
pobytu w Zawierciu dr. Brzeziński za- 
służył sobie swą ofiarną pracą na szacu- 
nek, jakim go otaczali wdzięczni Za- 
wiercianie. Pracując w swym zawodzie 
jako lekarz T.A.Z., potem jako lekarz 
Kasy chorych, za swą pracę otrzymał od 
Koła lekarzy tytuł honorowego doży- 
wotniego prezesa, a od Związku lekarzy 
w Zagliębiu honorowego Członka. Przy 
pracy zawodowej zawsze dr. Brzeziń- 
ski znalazł czas i na pracę społeczną i 
filantropijną. Jeszcze przed wojną był 
prezesem Tow. opieki nad dzieómi. Nie- 
zapomniał też ofiarny działacz o har- 
cerstwie. Dzięki dr. Brzezińskiemu har- 
cerstwo w Zawierciu znajduje się na 
najwyższym poziomie technicznym jak 
i wychowawczym. Pracował rówmież w 
"Towarzystwie naukowym jako prezes. 
Śmiało rzec można, że niema dziedziny 
w którejby dr. Brzeziński nie poniósł 
wielkich zasług. To też nic dziwnego, że 
wyjeżdżając z Zawiercia, pozostanie w 
pamięci jako ten, który wiele zasług po- 
łożył. Zawiercianie z wielkim żalem że- 
gnają już dziś sędziwego lekarza, który 
tyle dobrego zdziała! dla Społeczeństwa 
miejscowego. 
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ORKAN NA ŚLĄSKU, 
Śląsk RY katastrofalna burza, połączona z trąbą powietrzną, która wyrządzi- 


szkody m. im. zmiszczyła wiele drzew, wyrywając je z korzeniami. 


ŻYCIE G 
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OSPODARCZE 


Czynny bilans handlowy w lipcu. 


Bilans handlu zagranicznego R. P.|wieziono 212.795 ton towarów warto- 


i w. miasta Gdańska w miesiącu lip- 
cu rb. według tymczasowych obliczeń 
głównego urzędu statystycznego 
przedstawia się następująco: Przy- 


ści 72.021.000 zł., wywieziono 1.110.678 
ton wartości 81.905.000 zł. Zatem eal- 
do dodatnie wynosi 9.884.000 zł. 


O rozłożenie na raty daniny majątkowej. 


Rozporządzenie ministra skarbu z 
dnia 13 lipca rb. w sprawie oblicza- 
nia i poboru nadzwyczajnej daniny 
majątkowej w r. 1933 ustaliło termin 
płatności daniny dla II grupy kontyn 
gentowej na dzień 31 bm. 

Ustalenie płatności daniny w jed- 
nym terminie i to w okresie sezono- 
wego zmniejszenia się obrotów han- 
dlowych i odczuwanego braku płyn- 
nych órodków płatniczych stanowi 


zwłaszcza przy większych sumach 
poważną przeszkodę do terminowego 
uiszczenia daniny. W związku z tem 
lzba przemysłowo-handlowa w War- 
szawie zwróciła się do Ministerstwa 
skarbu o rozłożenie na dwie raty nad 
zwyczajnej daniny majątkowej, a 
mianowicie do końca sierpnia i do 
końca października rb. tym płatni- 
kom, od których należna kwota da- 
niny przelkracza 1000 zł. 


Nasz handel z Litwą maleje. 


Według danych statystyki litew- 
skiej, obroty handlowe z Polską zma 
lały bardzo znacznie w r. 1932. Przy- 
wóz z (Polski wyraził się sumą 3 mi- 
ljonów litów (1 lit = 90 gr.), co sta- 
nowi spadek o 65% w stosunku do r. 
1951. Ograniczenie dostaw w Polski 
przypada przedewszystkiem na dru- 
gą połowę 1932 r., kiedy to uległa 
zmianie polityka handlowa Litwy. 
zdążająca do wyrównania bilansów 


handlowych z poszczególnym do- 
stawcami zagranicznymi.  Jednocze- 
śnie nastąpiło zwiększenie importu z 
Amglji w związku z podjętemi przez 
rząd litewski staraniami o utrzyma- 
nie rynku angielskiego dla litew- 
skich produktów rolniczych i hodo- 
wlanych. 

Należy pamiętać, że Litwa handlu- 
je z Polską drogą okrężną. Granica 
jest zamknięta. 


Pod znakiem „Niebieskiego orła”. 


Nowy Jork, w lipcu. 

W całych Stanach, ma całym obszarze wiel 
kiej republiki, odbywa się inspirowana i 
kierowana z Białego Domu ' ja przy- 
wrócenia „prosperity“. Rozpoczęło się to od 
rozesłania 5 miljonów blankietów nowego 
t. zw. kodeksu pracy do wszystkich przed- 
siębiorstw przemysłowych, handlowych oraz 
do (konsumentów. Blankiety są podwójne: 
jeden zawiera akceptację „code of labour“ 
adresowaną do prezydenta, drugi — wykaz 
przeprowadzonych w przedsiębiorstwie pod- 
wyżek mensyj i za ów wraz skrócenia 
dnia roboczego. Firmy, które zastosowały 
się do zaleceń prezydenta i gen. Johnsona, 
które podwyższyły u siebie i zmnmiej- 
szyły liczbę godzin pracy, otrzymują prawo 
wmieszczania na swoich szyldach, tablicach, 
autach, papierze listowym etc. odznaki z 
„Niebieskim Orłem", pod którą czerwonym 
drukiem umieszczony jest napis: „We do 
our part“ — „Spełniamy nasz obowiązek”. 

Kampanja ta ma trwać pięć do sześciu 
tygodni. Generał Johnson, główny kierow- 
nik akcji, zaprzągł do pracy propagandy- 
stycznej zgórą 13.000 stowarzyszeń i róż- 
Has organizacyj, wyzyskał radjo, prasę etc. 
Planowane jest nawet oddziaływanie indy- 
widualme, bezpośrednie, gdyż członkowie 
wyższych stowarzyszeń mają chodzić od do- 
mu do domu, od mieszkania do mieszkania, 
aby agitować za stosowaniem się do wska- 
zań i haseł progtamu prezydenta. Generał 
Johnson przeprowadził organizację na wzór 
wojskowy, podzieliwszy cały obszar U.S.A, 
na okręgi agitacyjne, nad każdym zaś okrę- 
giem czuwa i kieruje w nim akcją „gene- 
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INWESTYCJE W PORCIE GDYŃSKIM. 
Min. przemysłu i handlu postanowiło przy- 
stąpić do nowych inwestycyj w porcie han- 
dlowym w Gdyni, przewidując w bieżącym 
okresie i WALA rozszerzenie mola pół- 
nocnego portu. zawielkszenia bezpieczeń- 


ral“, któremu podlega oały sztab „pułkow- 
ników", „majorów*, „kapitanów, „porucz- 
ników“. Zwerbowano cały sztab mówców, 
którzy ma ulicach, na placach, na skwerach. 

w miastach i osadach wygłaszają krótkie. 
czterominutowe przemówienia agitacyjne. 

Co obiecuje sobie Biały Dom, a zwłaszcza 
główny kierownik akcji, gen. Johnson, po 
tej akcji! Johnson przepowiada, iż do po- 
czątku września uda mu się zmniejszyć licz- 
bę bezrobotnych o 53 miljony. Pozydeńi 
Roosevelt jest mastrojony optymistycznie, 
wnioskuje bowiem o powodzeniu kampanji 
z 17.000 depesz akceptacyjnych, które otrzy- 
mał pierwszego dnia. 

W gruncie rzeczy w Białym Domu żywią 
jednak pewne obawy co do prowadzenia ca- 
łej akcji, o ile chodzi o przełamanie kryzy- 
su i zwężenie bezrobocia. Zwyżka płac nie 
dała pożądanych wyników, pociągnęła za 
sobą ostatni boom spekulacyjny, który ogar- 
nął szerokie masy. 

W kołach gospodarczych sądzą, iż w osta- 
teczności rząd mie cofnie się przed ekspery- 
mentem inflacyjnym, o ile metody dotycli: 
czasowe nie dadzą rezultatów pomyślnych. 
Pozatem daje się zauważyć niepokój i nie- 
zadowolenie wśród średnich i drobnych 
przedsiębiorców w przemyśle i handlu, któ- 
rzy nie mają odpowiednich. rezerw finanso- 
wych, by wytrzymać oiężar podwyżki płac 


i skrócenia dnia roboczego. To też program 


UMOWA ZBIOROWA W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM. Z dniem 1 września rb. upły- 
wa termin umowy zbiorowej w przemyśle 
naftowym. Organizacje robotnicze oczeku- 
ją że wypowiedzenie umowy nastąpi jedy- 
nie ze strony koncernu „Małopolska”, inne 
przedsiębiorstwa zaś zgodzą się na przedłu- 
żenie umowy. 

SPRAWA UNTERUCHOMIENRA KOPAL- 
NI „WIREK“. Dzięki staraniom komisarza 
demobilizacyjnego termin unieruchomienia 
kopalni węgla „Wirek* na Górnym Śląsku 
udało się jeszcze raz odroczyć do 6 wrze- 
śnia rb. Po zamknięciu kopalni około 300 
robotników przeniesionych zostanie na inną 
kopalnię tego samego towarzystwa, 200 o- 
trzyma urlopy turnusowe, 100 robotników 
zaś zostanie zredukowanych. 

CIĘŻKA SYTUACJA W FABRYKACH 
GWOŹDZI I DRUTU. Skutkiem spadku za- 
potrzebowania na gwoździe i drut, oraz nad- 
miernej ilości fabryk w taj gałęzi przemy- 
słu, istniejących w Polsce. ceny rynkowe 
gwoździ i drutu stale spadają, a pomiędzy 
producentami toczy się zacięta walka, w 
wyniku której szereg fabryk musiało zupeł- 
nie wycofać się z rynku. Obeonie pracuje 
tylko kilka najzdrowiej  zorganizowamych 
przedsiębiorstw tego działu, jednak i one, 
skutkiem ostrej konkurencji, zmuszone są 
do sprzedawnia swych wyrobów poniżej cen 
kosztu własnego. 

HANDEL KSIĘGARSKI W MAŁOPOL- 
SCE. Jak wynika ze sprawozdania Izby prze- 
mysłowo - handlowej we Lwowie, w księ- 
garniach sortymentowych na terenie Mało- 
polski cbroty w II kwartale rb. mniejsze bv- 
ły w porównaniu zstym samym ckresem w 
r. 1932 o 20—30%. Powodem spadku obrotów 
jest dalsze zubożenie inteligencji, zmuszo- 
nej do ograniczenia zakupu książek. Dochód 
brutto księgarń był nader nikły i wynosił 
według statystyki, przeprowadzonej przez 
Związek księgarzy polskich i jego oddziały 
około 2.60%. Wobec zmian praponowanych 
w zakresie podręczników aeh tego- 
roczny sezon szkolny według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie ożywi obrotów w 
andlu księgarskim. W dziale beletrystyki 
wydano nieznaczną ilość powieści polskich 
autorów, natomiast pojawiło się wiele prze- 
kładów z języków obcych. W związku z se- 
zonem turystycznym zaobserwowano więk- 
sze zainteresowanie dla map i przewodni- 
ków turystycznych. 


GIELDA WARSZAWSKA 
z dnia 10 sienpmia. 

Dewizy:  Belgja 12480, Gdańsk 173.75, 
Holandja 360.95, Londyn 29.62 — 29.63, 
Nowy Jos 659 — 658, Nowy Jork (kabel) 
6.60, Paryż 35.01, Praga 2651, Szwajcanja 
172.95, Włochy 47.00. 

Obroty małe, tendencja niejednolita. Bam- 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
6.37. Rubel złoty — 4.791/2 — 4.80. Dolar zło- 
ty — 9.031/+. Gram czystego złota — 5.9244. 
Dewiza na erlin w obrotach międzybanko- 
wych — 215.15. Marki niemieckie (bankno- 
ty) w obrotach prywatnych — 211.70 — 
311.75, Fumt sterlingów (banknoty) w obro- 
tach prywatnych — 29.60. 

Papłery procemiowe: 3 proc. ż. bude 
wlana 3900; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
5225 — 52.00 (w proc.); 4 proc. poż. inwe- 
stycyjna serjowa 110.75 — 141.00; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 4960 
19.55; 5 proc. konwersyjna 47.00. 

Aikcje: Bamk Polski 32.00 — 8250 — 82.35, 
Kijewski 16.75, Starachowice 10.15. 


[oder se 


— Ja chcę wyjść zamąż z miłośc! 


— Masz rację! To daleko łatwicj nid 
wyjść zamąż dla pieniędzy. 
U DENTYSTY. 


— Teraz przychodzi najboleśniejsza chwi. 


prezydenta zyskał uznanie tam, gdzie opar-|ja, Niech pam zaciśnie zęby i otworzy usta.., 


cie o wielkie banki i koncerny daje podsta- 

wę do przetrzymania takich reform, jakie 

Rocsevelt i Johnson wprowadzają w a> 
m. 


stwa statków i składów portowych w por- 


NA PRZECHADZCE. 
— Dlaczego rzucasz w tamtego chłopczy: 
ka kamieniami? 
— Bo mi nie wolno do niego podejść Or 


smsa | 02 koklnusz. 


DŻENTELMEN. 
— Czy dym tytoniu nie szkodzi pani? — 


cie będą zainstalowane nowoczesne urządze-|pyta w pociągu wytworny młodzieniec. 


nia przeciwpożarowe. Na cele inwestycyj 
wyasygnowane zostaną kredytv w 
ści pół tora miłjona złotych. 


— Owszem, szkodzi — odpowiada starsza 


wvsako-| dama. 


— To niech pani wyjdzie z przedziału, 
mam zamiar wypalić npapiazoaą 


Mr. 220. 


om POLSKI 
WYROK NA ZABÓJCĘ 
Ś. P. GROTKOWSKIEGO. ` 

W środę zakończyła się we Lwowie 
rozprawa przeciw zabójcom á. p. Grot- 
kowskiego. Po przemówieniu imiennem 
powództwa.cywilnego adw. Piereckiego, 
który dowodził, że morderstwo studenta 
ś. p. Grotkowskiego było uplanowane, 
gdyż grypa żydów, skąd wyszedł mor- 
derczy atak, była zaopatrzona w noże, 
oraz po przemówieniu obrońców adw. 
Axera i Landaua, którzy dowodzili, że 
morderetwo zostało popełnione nieświa- 
domie i wynikło tylko z bójki ulicznej, 
trybuna! ogłosił wyrok, skazujący osk. 
Katza na.4 lata więzienia, przyznając oj- 
wé. p. Grotkowskiego powództwo €y- 
wilne w kwocie 250 zł. Oskarżenii Tunne 
i Schmer zostali uwolnieni od winy z 
braku dowodów. Licznie gromadząca 
się. w gmachu sądu publiczność żydow- 
ska opróżniła gmach dopiero po 'inter- 
wencji'policji. Talk się zakończyła spra- 
wa, która spowodowała we Lwowie tyle 
niepokoju. WO 

PROCES O ZAMORDOWANIE 
ś. P. HOŁÓWKI. 

Na skutek: decyzji Min, sprawieclliwo- 
ści, proces karny przeciwko współspraw 
com morderstwa ś. p. Hołówiki odbędzie 
się w Sądzie okr. w Samborze. Terminu. 
rozprawy, która toczyć się będzie po fer 
jach, prawdopodobnie już «we wrze- 
niu, jeszcze nie wyznaczono. Na ławie 
oskarżonych zasiadają jako współspraw| 
cy. mordu: Aleksander Bunij, (portjer 
pensjonatu SS. Służebniczek w Truska- 
wtu, Motyka, znany z ostatniego proce- 
su © nąpaxl na pocztę w Gródku Jagiel-, 
łońskim i Roman Baranowskij, student: 
politechniki lwowskiej przeciwko które- 
mu  zastanowiono śledztwo o mord na 
osobie komisarza policji Czechowskie- 
go. Akty śledztwa, obejmujące killka 
tomów, mają nadejść z Warszawy do 
$ambora w najbliższych dniach. 


KOMITET PRZYJĘCIA TWÓRCY 
SKAUTINGU. 

W Gdyni utworzył się specjalny komi 
tet przyjęcia twórcy skautingu gen. Ba- 
den Powella, który wraz z 600 instrukto- 
rami skautowymi angielskimi przybywa 
do portu gdyńskiego w dniu 16 bm.*'Na 
czele komitetu stanął komisarz rządu 
Gdyni p. Sokół. W powitaniu znakom- 
tego gościa wezmą udział harcerskie dru 
żyny morskie, które specjalnie w tym 
cely opuszczą wcześniej zlot skautowy 
w Goedoeloe, oraz szereg drużyn Hat- 
cerskich z Pomorza. Na cześć gości od- 
będzie się uroczysty obiad w szkole mor 
skiej. 

ARESZDOWANIE PROKURENTA. 

Do prokuratury Sądu okręgowego w 
Poznaniu wpłlymęło doniesienie przeciw- 
ko Wróblewskiemu, prokurentowi Ban- 
ku Handlowego w Warszawie, oddział 
w Poznaniu, oraz przeciwko b. urzędni- 
kowi firmy Blatt. Doniesienie to zarzu- 
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ca im różne nadużycia, polegające na o- 
szustwie i fałszowaniu weksli. — Nadu- 
życia sięgają około 50.000 zł. Bank Han- 
dlowy, w którym oszuści dyskontomwalii 
weksle, poszkodowany został ma parę 
tysięcy. , Wróblewski został aresztowa- 
ny. 
OSTATNIA MARYNARKA. 

Fgzekutor urzędu ekarbowego z Ra- 
dzymima zabrał bezrobotnemu ostatnią 
marynarkę. Było to we wei Iły. Bezro- 
botny Władysław Osiński wyszedł z do- 
mu z żoną i dziećmi do lasu na jagody, 
aby choć tą drogą zarobić parę groszy 
na chleb. Osiński wybrał się przez o- 
szczędność bez marynarki, a także zo- 
stawił lepsze spodnie, a więc jedyny gar 
nitur, w którym się mógł ludziom poka. 
zać, Jakież było zdziwienie bezrobotne- 
go, gdy wrócił do domm i nie zastał v- 
brama, to wrazie powołania na ówicze- 


„Parasol przeciw burzy”. 


Amstralijski inżynier Fryderyk Kre- 
edkle wynalazł parat, posiadający zdoll- 
ność rozpędzania chmur deszczowych. 
Aparat ten, nazwany przezeń „paraso- 
lem przeciwko burzy”, przypomina z 
wyglądu zewnętrznego bardziej może 
jakąś piramidę albo metalową choinikę, 
aniżeli parasol. Konstrukcja patasola 
przeciwko burzy jest woale nieskompli- 
kowama: na okrągłej masywnej podsta- 
wie umocowana jest prostopadle olbrzy- 
mia ilość drutów metalowych różnych 
wielkości. Druty te w liczbie 3 — 4 ty- 
sięcy ułożone są. w ten sposób, iż w ga- 
mym środku podstawy eą one najwyż- 
sze, ku brzegom zaś niższe. 

Podczas silnego zachmurzenia, jeszcze 
przed nadoiągmięciem burzy, należy a- 


Czynsz wypłacany różami. 


Wielu lokatorów opłaciłoby z pewno- 


ścią komorne różami, przynosząć kosz|księciu Marlborough; musi on coroku 


pachnących kwiatów dla wyrównania pa 
chunku. Ale taki gposób załatwiania na- 
leżności it pozostaje w dziedzinie błogich 
marzeń lub utopii. W Anglji natomiast, 
gdzie stare obyczaje żyją po dziś dzień, 
istnieją szczęśliwcy, którzy w ten właś- 
nie poetyczny sposób regulują czynsz 
dzierżawny. i 

Szczęśliwcem tym jest lord Atholl, je- 
den z najbogatszych zresztą ludzi w An- 
giji, który na podstawie tradycji obo- 
wiązamy jest corocznie wręczyć królowi 


białą różę. Obowiązek ten spełnić musi |p 


lord wówczas, gdy król gości na jego 
zamku. Sposób płacenia różami był roz- 
powsżechniony w Anglji w czasach śred 
niowiecza. Róża oznaczała symboliczny 
ho!d złożony królowi przez lenmika, któ- 
ry spłacał w ten sposób należne królowi 
lenno. W okresie panowania króla Ed- 
warda I 10% wszystkich dóbr lennych 
spłacało daninę w postąci róż, które w 
lecie należało złożyć u dworu. 


nia wojskowe groziło mu . pójściem w 
koszuli i podartych spodniach. Podatek, 
którego Osiński z braku pieniędzy nie 
mógł uiścić, wynosił 10 zł. 88 gr. Kiedy 
po zabraniu mu ostatniego ubrania zwró 
cil się do gminy o rozłożenie należności 
na raty, oświadczono mu, że mależność, 
wraz z nowemi kosztami wynosi 18 zł. 
55 groszy. H Z 
ZASĄDZENIE STUDENTÓW. 

Sąd okr. w Katowicach rozpatrywał 
sprawy dwóch sutenerów mianowicie 
Augustyna Gałuszki i Jana Kozycza z 
Katowic, którzy zawarli stosunki miło- 
sne z kobietami lekkich obyczajów i po- 
bierali od nich pieniądze. Ilakroé ko- 
chanki żądanej kwoty nie dostarczyly 
im, znęcałi się nad niemi. W wyniku 
rozprawy sąd skazał Augustyna Gałusz- 
kę na 1 rok, Jana Kozycza na pół roku 
więzienia, i 


Jan Misiórski 


BĘDZIN, Kołłątaja 30 
DTE oce FREŻÓGP R oea 


zawiadamia, że na czas 
remontu sklepu od dnia 


8-0 do dnia 20-MN 0 r. 


udziela specjalnych rabatów 
z artykułów galanteryjnych 


od 101, do 20°j, 
z krawatów 30), 


z win I wódek gatunkowych 

- 20], zniżki 
UWAGA: Wejście z bramy 
5119 


RZECZY 


m CIEKAWE 


FILIŻANKA HERBATY MIARĄ 
ODLEGŁOŚCI. 


parat ustawić w danej miejscowości na 
wysokim ełupie. Poprzez metalowe dru- 
ty aparatu, jako idealne przewodniki, 
elektryczność wyładowuje się w sposób 
najzupełniej spokojny, bez. wszelkich 
wstrząsów; jedynie w pobliżu aparatu 
dają się słyszeć słabe trzaski, w nocy 
zaś na końcach drutów zauważyć można 
małe niebieskawe iskierki. Stopniowo, 
skutkiem osłabienia wyładowania elekt- 
rycznego chmur, oddzielne kropelki wo- 
dy, nie podlegając sile wzajemnego przy 
Ciągania, rozpraszają się na większej 
przestrzeni: chmury rozchodzą się i o- 
statecznie znikają zupełnie, 

Wynalazek inż. Kreeckl'fa stosowany 
był przezeń kilkakrotnie, podobno z do- 
brym wynikiem. 


wypijamych co pewien o- 
kreślony czas. tego wyjaśnienia wynika 
iż określenie „trzy filiżanki herbaty“ rów- 
na się przestrzeni 8 kilometrów. 


BRODA GENERAŁA BALBO. 


Echem pobytu generała Balbo na wysta 
wie w Chicago i jego wielkiej atmości 
jaką osiągnął przez swój lot na e % wio- 
skich hydroplanów jest zupełnę przekształ- 

pojęć amerykańskich co do wyglądu 
Yamkesa. Jak wiadomo, Amer le do nie- 
dawna nie nosili zupełnie zarostu. Ideałem 
Amerykanina była twarz całkiem wygolo=. ' 
ma, twarz ostra i okulary. Gen. Balbo nosi 
krótko  strzyżoną brodę, która wzbudziła 
wielką sensację w Ameryce. Najbardziej 
podghala się broda gen. Balbo Amerykam- 
kom, które natychmiast zażądały od swych 
mężów i braci, by nosiłi talkie same. Jak 
wiadomo, władzą kobiet jest ogromna, one 
wlaściwie rządzą światem za pośrednictwem 
nas, więc broda a la gen. Balbo się przyję- 
ła. Obecnie cały szereg ów  zAapuszcza 
brodę. Największe zmartwienie z tem mają 
fryzjerzy, gdyż odwykłi oni zmpełnie od 
przystrzygania bródki, której nikt poprzed- 
nio w Ameryce nie nosił i muszą się teraz 
na nowo uczyć. Jednem słowem, lot gen. 
Balbo przyniósł lotnikom włoskim wiele sła- 
wy i zaszczytu, rządowi włoskiemu około 60 
migon złotych kosztów, innym państwom 
wiele zazdrości, a Yankesom brody. 

PSIE TORY WYŚCIGOWE. 

W Anglji istnieje w chwili obecnej 1% 
torów wyścigowych dla psów, z których 31 
zostało otwartych w tym roku. Większość 
tych torów posiada totalizatora. 


Inny rodzaj spłaty czynszu ciąży na 


posyłać królowi małą chorągiewkę z bia 
łego jedwabiu. Ród książąt Morlbouro- 
ugh zobowiązał się do tego symboliczne- 
go lenna po otrzymaniu w darze od kró- 
la pałacu Blenheim. Bądź co bądź finan- 
sów księcia nie obciąża zbytnio wydatek 
na chorągiewikę jadwabmą, która jest 
jedynym ekwiwalentem za podarowany 
pałac. 


DZIWNA DEMONSTRACJA. 


Z przejeżdżającego pociągu pospiesznego 
Praga — Wiedeń wyrzucono na stacji kole- 
jowej Duernkrut większą ilość podartych 
banknotów  100-6zylingowych. _Pozbierane 
przez służbę kolejową strzępy banknotów 
zostały zbadane, przyczem stwierdzono, że 
były to banknoty autentyczne, Podjęte 
szukiwania nie doprowadziły do (ustalenia 
osoby, która w ten dziwny sposób pozbyła 
się poważniejszej sumy. Służba kolejowa 
twierdzi, że pieniądze wyrzucone zostały z 
przedziału pierwszej klasy, jednakże osoby 
nie widziano. 


CLAUDE AVELINE 


Podwójna śnirć Fryderyka dlo 


Z upoważnieniem autora przełożył . 
Stefan Skarżyński, ` 


39). ; 
Zapełnie inaczej zaczął mu się teraz przypatrywać 
i poprosił łagodnie o wyjaśnienie celu wizyty. Nie- 
znajomy wyciągnął wówczas z drugiej kieszeni ga- 
izetę z przed kilku dni, w której zamieszczono foto- 
graf ję twego chrzestnego ojca. ~ Przysunął do niej 
swoją podobiznę. - Twanz nieznajomego była cie- 
mniejsza niż twarz Belot'a; włosy miał. dłuższe, 
wąsy nieprzystrzyżone; a jednak podobieństwo 
było tak nieprawdopodobne, iż można było przy- 
puszczać, że jest to ten sam człowiek, co najwyżej 
po urlopie spędzonym na słońcu, w czasie którego 
unikał. fryzjera... „Gdy zobaczyłem tę gazetę — 
powiedział nieznajomy — pomyślałem odrazu, że 
muszę pana znałeżć. Pan, pan jeden może zrozu- 
mieć, że ja nie jestem zbrodniarzem, lecz tylko 
człowiekiem nieszczęśliwym*. Urwał i po chwili 
poprosił Belot'a o przybory do pisania. Belot po- 
dał mu swój notes i wieczne pióro. Nieznajomy 
napisał szybko: „Nie jadłem nic od „dwóch dni‘. 
Belot zrozumiał cel tej próby ; ujął pióro i uśmie- 
chając się napisał zkolei to samo zdamie. Niezna- 
jomy wyszeptał z drżeniem: „Niech pan patrzy, 

mie Belot“, pismo też jest takie samo! Ja jestem 
Fana) nenwowy niż pan; pan zown jest trochę 


szoystki. 


“ch przeczytać. 


— pan jest pełen zapału. Ale poza tem...“ „Jest 
jeszcze i to — odpowiedział Belot — że ja jestem 
po dobrym obiedzie, a pan jest głodny“. Niezma- 
jomy spojwzał na niego i dwie łzy spłynęły mu po 
policzkach. Osunął się na krzesło. Belot FAA 
właściciełkę kawiami i kazał jej podać coś do zje- 
dzenia. Poczem znów począł badać legitymację: 
Amdirzej Feron, urodzony w Paryżu w r. 1880 — 
Belot urodził się w 1878 — urzędnik prywatny. 
Nieznajomy chciał coś powiedzieć. Belot dał mu 
znak, by się nie odzywał. W milczeniu oddawał 
się tej pracy myśli, która zawsze mnie zdumiewała 
i która pozwalała mu, przy pomocy kilku dro- 
bhnych znaków i nieprawdopodobnej intuicji od- 
tworzyć sobie całego człowieka. Nietyłko fakt 
zewnętrznego podobieństwa kazał temu Amdirzejo- 
wi Feron zbliżyć się do Belot'a: on mierzył w to, 
że ludzie podobni do siebie, mają także podobne 
charaktery, wierzył w to jak w pewnik naukowy, 
który się zdobywa po wielu doświadczeniach. To 
też odważył się pokazać najpierw swój charakter 
pisma, nim poznał pismo Belot'a, choć w ten spo- 
sób mógł przecież podkreślić właśnie różnicę mię- 
dży nimi i zniweczyć jedyną rację swego kroku 
— to dowodziło jego szczerości i dobrej wiary. 
Czyż można było pnzypuścić, że przed tem spo: 
tkaniem w ciągu długiego czasu uczył sie naśla- 
dować charakter pisma Belot'a? Nie, Belot wie- 
dział dobrze, że listy jego zawsze były pisane na 
maszynie. Notatki zaś pisał zawsze ołówkiem, 
przyczem bazgrał tak, że niemal nie można było 
Wiedział także, że zdania: „Nie 
jadłem nic od dwóch dni“ nie napisał niedv w ży- 


Ja jestem pesymistą, A Paa Dzzecywnie ! ciu... 


Właścicielka kawiarmi przyniosła omlet, chleb, - 
parówki, ser. Feron czekał, aż zaprosi go 
do jedzenia. Poczem rzekł: „Ale ja nie dlatego . 
pama zaczepiłem. Jadł powoli ze spuszczonemi 
oczami. Kiedy skończył, Belot powiedział: „Słu- 
cham pana“. 

Feron opowiedział, że jest paryżaninem, sy- 
nem urzędnika (rodzice jego pracowali w magi- 
stracie paryskim). Dzięki ich staraniom i wła-, 
smym ANE ANMA uczył się bardzo dobrze i zdał 
maturę; marzył o wstąpieniu do Szkoły Central- 
nej. Ale śmierć ojca zmusiła go do pracy zarob- 
kowej. Otrzymał miejsce buchałtera w pewnej 
fabryce konfekcyjnej; pracą swą zadowolnił naj- 
zupełniej przełożonych. W przededniu wojny zo- 
stał kierowmilkiem buchas t przedsiębior- 
stwa. Od 1914 do 1918 roku znajdował się prawie 
bez przerwy w pierwszej limji i tylko raz był lek- 
ko ranny w ramię (dwa tygodnie szpitala, tydzień 
urlopu). Gdy wrócił z wojska, objął znów dawne 
stanowisko, które dla niego zarezerwowano i był 

wiem, że teraz pozostanie na niem aż do śmierci. 
© kawaler żył sobie niezależnie, wyniósłszy 
z won chęć używania życia i serdeczne stosun- 
ki z kilkoma przyjaciółmi. Co rok miał trzy ty- 
godnie urlopu; wówczas podróżował, zużywając 
na to swe całoroczne oszczędności. Ponieważ nie 
lubił kłopotać się gospodarstwem domowem, mie- 
szkał w pensjonacie. Lubił kobiety, ale nie my- 
ślał o tem, by dla którejś z nich wyrzec się swo 
body. Wszystko to, jak możesz się domyślać, po- 
dobało się twemu chnzestnemu oicu. 

D. c m 


Nr. ZW. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


8 „KURJER ZACHODNI patek (i sierpna TY% rozm «A 
„iłaj MES bać | KUPNO 
la „Radosna „po | POSADY 
ni 6 
zh dziennie A| j PRACE i SPRZEDAZ 
WISŁĄ © ZEE MW A | eo. MARIĘ RIAT OJ 
wille „Smrekowa > za POTRZEBNA KUPIĘ MOTOR 


wiaduktem w Głębou 
eca na sierpień po- 
oje z utrzymaniem. 
51053 


kasjerka. Sosnowiec, 
Warszawska 14, Koss 
5125 


En E 
LOKALE 
(AEK EE RAYA A) 

POTRZEBNY 
skromny pokój. 
poczta Jeleśnia. Stacja| domość „Kurjer Za- 
Hucisko. 4277 | chodai“. 5111 


KOSZARAWA . 
urocze letnisko mie- 
dzy Babią Górą i Pil- 
skiem. Dziennie 4.50 zł. 


Koszarawa, Wia- 


NAJUPORCZYWSZE 
- BOLE GŁOWY 


STA USUWA 


„ jj. KOWALSKINA 
| | Ea | 


ALE KONIECZNIE 
Z TYM. ZNAKIEM „* 
FABRYCZNYM ' 


CHRZEST HINDUSKI. 
Powyższa scena przedstawia caremonjał chrztu hinduskiego, jaki przyjęła pewna Am- 
gielka, której narzeczony, syn miljonera z Indyj, postawił jako warunek jego wiary. 
Kapłan hinduski namaszcza jej czoło, obok siedzi w modlitewnej postawie jej hindu- 


dki narzeczony, a w głębi siedzący drugi gan hinduski, odczytuje wersety z księgi 
eda. 
kino) „POD GRADEM KUL” 
99 
w roli tytułowej WILJAM EJSMOND. 


[ai „ „MIODOWY MIESIĄC” 


dawniej 
Szampańska komedja ze SLIMEM w roli tytułowej 


| 
| 
i DZIS PODWOJNY PROGRAM 


“PN 


© Tę 
uf PIERŃĆ 


DAYKA CWEM.- FARMACEUTYCZNA 
WALSKI> wARSZAWA 


Kino-Teatr 
„Udziałowy” 


| RACZ A O WIN A COR R RD OE RÓ PR WOZEK 
OD 9-GO I DNI NASTĘPNE 
TOM MIX w swojej najlepszej kręacji p. t. 


pg „GRA ŚMIERCI” 
maj, DUSZE W NIEWOLI 


w Sosnowcu ul. 
DRAMAT EROTYCZNY 


Warszawska 2.) II 
KEK E ARCO BZU NICD GRYTY GZEŚJA BORKA | 
|| zaa PROSZEK | 


à z„KOGUTKIEM 
|(MIGRENO-NERVOSIN) 
"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


| BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ. NEWRAŁGJĘ 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE ;T.p 


Dbajcie o swoje zdrowie! 
zwajcarskie Gorzkie Zioła” 


z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach et mę kiszek, 
obstrukcji, k: eniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są aaturalnym łagodnym średkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje o w 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z „KOGUTKIEM” 
DWT A 
DMEM 


PIANINO 


zagraniczne, no- 
woczesne, krzy- 
żowe, prawie no- 
we, sprzedam 
okazyjnie. 


KATOWICE, MŁYŃSKA 4. 
5122 


KINO 


„LD 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95, 


Tum św. Szczepana w Wiedniu, jeden z naj- L 
wspanialszych kościołów w Europie, obcho- | 
dzi 500-lecie swego istniemia, i 


Cena biletów od 25 groszy. 


Siedziba rz 
` Obok dyktator Kuby Machado 


nowisko jest mocno podminowane. 


od 5 — 5 koni w do- 
brym stanie na prąd 
miejscowy. Oferty 
pod „„Motor* do „Ku- 
rjera Zachodniego”. 
5124 
SPRZEDAM 
tanio plac 1800 m. kw, 
w Dąbrowie  Górni- 
czej przy głównej uli- 
cy do nowego amenta- 


rza. Zgłoszenia kiero- 
wać: Kurjer Zachodni 
po „Ładny plac“. 
5053 
KUPIĘ 


gospodarstwo rolne 15 
—30 mórg dobrej zie- 
mi. Oferty kierować: 
Kurjer Zachodni dla 
„Reflektanta”. 3052 
NEJIGRETNEG FE FE AGF 


ROZNE 


PRZY JMĘ 
na stancje panienkę, 
uczenicę lub mcznia. 
Wiadomość „Kurjer 
Zachodni“. 5185 


MYDŁO ADA 


pieni się dobrze i w 
twardej wodzie. Zuży 
wa się niewiele. Sprze 
daż w każdej ilości w 
Fabrycznym składzie 
„Ada“ Sosnowiec, Mo 
drzejowska 30. 4904 


ZNICZ 


Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno- 
wiec, Kołłątaja 3 wy- 
konuje zamówienia dc 
brze, szybko i tanio. 

4h54 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony mi wekse: 
na zł. 5000 in blanco 
z podpisem Wincentv 
Tojer. 5106 


DZIENNIKI 
LEKCYJNE 
katalogi okrósowe ora 
wszelkiego ródzaju 
książki najeolidniej i 
najtaniej oprawia — 
pierwszorzędmy Za- 
kład  galanteryjno-in- 
troligatorski Jan Dunda 
Sosnowiec, ul. Dębliń. 
ska 7, tel. 5-70. 5044 


LECZNICA 
chorób wenerycznych 
| skórnych. Sosnówi*c 
Sienkiewicza 17a. — 
Wizyta 5 zł. 46536 


RAKIETY TENISOWE!!! 


Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wsze! 
kie artykuły sportowe 
poleca najkorzystnie 
Składnica rtowa - 
„OLIMPJADA” Somo 
wiec, Piłsudskiego 21 
lobok tunelu)). 456 


Tartak 


w Sosnowcu, Dziewi 
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane 

stolarskie. 465: 


A TPOARKAM KOREENZK KME OB | 
ŁADNA ZABAWA. 


ZNA SŁOMIANYCH WDOWCÓW. 
Pan Pantofliński gospodaruje sam, bo pa- 


ni Pantoflińska jest na letnisku. 


Któregoś 


dnia przychodzi do niego handlarz i zapy- 


tuje: 


— Czy jest co do sprzedamia? Stare ubra 


mia? Kości? 


— Nie wiem, bo moja żona jest na letni- 


— Tak? To napewno są puste butełki! 


REWOLUCJA NA KUBIE. 
stolicy Kuby. 
, którego sta- 


ądu w Hawanie, 


z rą A z E u ENEFA 
Dziś trzeci dzień po ulepszeniu aparatury! 
| -FILM POTĘZNY JAK SAMO ZYCIE! 

? 1 
BEN-HUR 
Nieśmiertelne arcydzieło FREDA NIBLO, 


2.000.000 — dolarów przy nadludzkich wy 
pracy. W roli głównej RAMON N 


Ceny miejsc od 25 groszy 


stworzone kosztem | 
siłkach 3-ch letniej 
OVARRO. 


— 
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